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Zatarg iapońsko-sowiecki

SOWIETY ODRZUCIŁY POSTULATY JAPOn SKIE
Czy dojdzie do starć zbrojnych?

1

LONDYN, 22. 12. Zaostrzenie stosun- 
kóów sowiecko ■ japońskich doszło do ta
kiego naprężenia, że lada c-hwi a m )że 
dojść nawet do starć zbrojnych.

Zatarg powstał na tło połowów, doko
nywanych przez rybaków japońskich w 
pobliżu wybrzeży sowieckich. Ostatnio 
toczyły sic; rokowania między rządem 
moskiewskim i tokijskim w sprawie regu 
łowania kwestii połowu ryb. Rząd sów ce 
ki odrzucił postulaty japońskie i roko
wania zostały przerwane.

W japońskich kołach rządowych panu
je przekonanie, że wobec „niezgodnych z 
prawem międzynarodowym metod sown-c 
kich’* prowadzenie dalszych rokowań nad 
zawarciem umowy rybackiej jest bezeelo 
we. Dziennik „Asabi Szimbun’1 inform uje 
i i  rząd japoński uważo ostateczne zerwa
nie rokowań za nieuniknione i że w bez
umownym stanie potrafi ,,właściwymi 
Zarządzeniami” ochronie praw a rybaków 
-japóńskieb.
- Pod tym i właściwymi zarządzeniami 
rozumie się powszechnie wysłanie okrę
tów wojennych w okolice, gdzie rybacy 
japońscy dokonują połowów. Ponieważ o- 
kolice tc patrolo-wane są również przez 
rowieckio okręty wojenne, łatwo może 
dojść do starć.

Przedstawiciel m inisterstwa m arynar
ki wojennej adm irał Kanazawa oświad
czył, iż japońska m arynarka wojenna 
jest całkowicie przygotowana do objęcia 
Whrowy rybaków japońskich.

Problem połowu ryb na wodach Dale
kiego Wschodu nie jest nowy. Istnieje 
(#n już od kilkudziesięciu la t i na tym 
He powstawały zatargi jeszcze przed woj

B r y la n ty
wirtości 17 milionów
s k ra d z io n o  n a  o k rę c ie  

be lg ijsk im
BRUKSELA, 22. 12. PAT'. Na pokładzie 

belgijskiego statku ,.Elizabetvilie" popełnio 
no, podczas podróży z Kongo do Belgii oi 
brzymią kradzież. Nieznani sprawcy włamali 
się do żelaznej kasy okrętowej, przy czym iti 
pein ich padły diamenty i sztaby złota war 
toścl 17 milionów franków. Po wykryciu 
kradzieży statek nie wszedł do portu w An 
twerpii lecz zatrzymał się w pewnej od nic 
go odległości, a zawezwana policja portowa 
przeprowadziła dokładną rewizję pasażerów 
i ich bagażów. Rewizja ta nic dała żadnych 
wyników. „Elizabetville ‘ stoi w dalszym cii 
go na kotwicy na pełnym morzu, nie utrzy
mując żadnego kontaktu ze stałym lądem.

BRUKSELA, 22. 12. W związku z krądzie 
ką brylantów na statku ,,Elizabetville" dono 
sza, że brylanty te były schowane w skrzyni 
żelaznej, nadanej z Kongo i ubezpieczone na 
18 mil. franków. Skrzynię lę po przybyciu 
do Antwerpii znaleziono otwartą i pustą. Sa 
fes nie nosił śladów włamania. Wezwano po 
licję, która przeszukała cały statek i bagnie 
podróżnych i załogi. Znaleziono kilka dia
mentów, pochodzących z kradzieży O kra 
d»ież podejrzewa się 6 członków załogi.

uą. W 1911 roku zdawało sit;. nawet, że 
wybuchnie wojna z powodu ostrzeliwa
nia rybackich statków japońskich prz-w 
kanonierki rosyjskie.

Kontsreneia rady minś§t
TOKIO, 22. 12. PAT. Po dzisiejszym po 

Biedzeniu rady ministrów odbyła się konferen 
cja premiera Kzmoye z ministrami: spraw za 
granicznych, wojny i marynarki. Przedmie 
tein narady były rokowania japońsko-sowiec 
kie w sprawie konwencji o rybołówstwie. W 
związku z tą naradą agencja Domei komuni 
kuje, że po zreferowaniu dotychczasowego 
przebiegu rokowań pomiędzy ambasadorem 
Japonii w Moskwie Togo, a komisarzem Lit

PARYŻ, 22, 12. PAT. Agencja Havasu 
komunikuje: Ostatnio włoski m inister 
spraw zagranicznych hr. Ciauo zawiado
mił ambasadora F rancji w Rzymie, iż 
rząd jego nie uznaje odtąd m  obowiązn-

KOWNO, 22. 12. PAT. W związku z wy 
stąpieniami przeciwrządowymi aresztowano 
wczoraj dr. Karvelisa, jednego z przywód
ców Chrześcijańskiej Demokracji, Aresztowa 
nie jego nastąpiło na dworcu kolejowym w 
chwili, gdy dr. Karveiis wysiadał z torpedy, 
przychodzącej z Kłajpedy.

KOWNO, 22. 12. PAT. W związku z de 
minstracjami studenckimi w Kłajpedzie, re 
ktor instytutu handlowego wydalił 7 studen
tów i jedną studentkę. Są to członkowie za 
rządów organtzacyj akademickich, działają

w in o w e m , które nie doprowadziły do poro
z u m ie n ia  w sprawie zawarcia modus vivendi 
.minister spr. zagr. Arita oświadczył, że rząd. 
ZSRR- nie tylko nie okazał szczerości w 
s p r a w ie  zawarcia konwencji o rybołówstwie, 
w której to sprawie rokowania japońsko so 
wieckie rozpoczęły się jeszcze 2 lata l*mu,\ 
lecz proponuje układ tymczasowy, który o- 
znaeza poważne pokrzywdzenie i pomnirjsze 
nie u p r a w n ie ń  rybaków japońskich b3z wzię 
cia pod uwagę uprawnionych żądań łapo 
liii”. Komunikat agencji kończy się słowami; 
,.tak długo, póki ZSRR. bodzie upierał się 
przy złej woli i nieszczerości y- Japonia hę 
dzie zmuszona do stawienia czoła sytuacji ze 
zdecydowaną determinacją .

jący układ francusko - włoski z r. 19% 
który, zdaniem jego, nie odpowiada ohec 
nej sytuacji.

Powyższa opinia rządu włoskiego nic 
jest podzielana przez francuskie 7- oła po-

cych na terenie instytutu.
KOWNO, 22. 12. Parlament litewski zbie 

rze się w piątek na posiedzenie nadzwyczaj 
ne, nu którym rząd złoży oświadczenie w 
sprawie Kłajpedy i w sprawie polityki we 
wnętrznej. W kołach rządowych zaprzeczają 
pogłoskom, według których minister spraw 
zagranicznych, Urbisz w towarzystwie guber 
natora Kłajpedy ma udać się w styczniu »io 
Berlina dla przeprowadzenia rokowań w 
sprawie klajpedzkiej.

PIERNIKI WEDLA
od najskromniejszych do wykwintnych; prze 

kładane marcepanem, owocami, praliną:

RQZE BRUK PARYSKI
KRÓLEWSKI MARCEPANOWE
BAKALJOWY KATARłYKKI

oraz na choinkę

KARHELKI e a e k o l a d o w *
w barwnym opakowaniu

MIESI ANKA choinnowa, bakięowa  

TOFFI D£ LUXE
niebywały wybór figurek i upominków 

dla dzieci 
p o l e c a  p o l e c a

E. Wedel
E3. p re m ie r  A. E d e n

MINISTREM WOJNY.
LONDYN, 22. 12. W związku z oczeki

waną rekonstrukcją gabinetu brytyjskie 
go rozeszły się pogłoski o powierzeniu 
Edenowi teki m in istra wojny, którą do 
tychczas piastował Horo Belish.

lityczne, gdzie sądzą, h  pomimo braku 
wymiany dokumentów ratyfikacyjnych 
układu z r. 1935 na skutek czego wspom
niane okłady nie weszły w życie, -- to 
stanowią, one tem nie mniej likwidację 
wszelkich kwestyj spornych istniejących 
pomiędzy Włochami a Francją,

W skazują poza tym, że w układach 
tych F rancja okazała się wierną ducho
wi paktu  londyńskiego z r. 1935 i zgodzi
ła się na poważne ustępstwa ee’em od
budowy przyjaźni francusko . włoskiej.

P I W A  T Y C H Y  
1 6 2 9  

O d  trzy s tu  lat idą  w św ia t

B ium  chce  s tw o rz y ć
RZĄD JEDNOŚCI NARODOWEJ'

PARYŻ. 22. 12. — Według doniesień n.o 
narcbistycznej „Action Francaise", przywi I 
ca socjalistów i b. premier Blum zwrócić się 
miał do b. premiera Tardieu z propozycją u 
tworzenia rządi! jedności narodowej z udzi* 
łem socjalistów i pod przewodnictwem 
Tardieu.

Pośrednikiem w- tej sprawie ma być były 
minister spraw. zagr. radykał Yvon De'bos.

W kołach politycznych uważa się ią 
za bardzo mało prawdopodobną.

Jak  wiadomo, wielokrotny premier 
Tardieu, usunął się z parlam entu, uważa 
jąc obecny ustrój parlam entarny we 
Francji za przeszkodę do utworzenia trwa 
Tego rządu.

Ambasador Japonii Togo
z o s ta n ie  o d w o ła n y  z, M o sk w y

TOKIO, 22, 12. PAT. Dziennik „Koku- i jeśli Związek Sowiecki ni« udziel) do dn. 
min Szimbun” donosi, i i  Japonia aamie- ! 24 grudnia zadowalającej odpowiedzi w

toku- i Jesn  ZwiązeK
 _______________ . -unie- l 24 grudnia zi
rza odwołać z Moskwy am basadora Togo, | sprawie konwencji o rybołówstwie.

Włochy wypowiedziały u k ł a d
z Francją z 1935 r.

Świąteczny numer
,Expresu Zagłębia**

ukaże się jutro
w zwiększonym nakładzie I objętości

Ogłoszenia do numeru świąteez jego przyjmuje nasza administracja 
jeszcze dziś do godz, 7 viecz.

[Wszelki materiał redakcyjny do numeru świątecznego należy przesy 
lać dziś do godz. 12-ej w południe.

Aresztowania na Litwie
nie u s ta ją
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Plany wielkiel ofensywy gen. Franco w walizie wićekonsula angelskiegj

Gen. Franco oskarża Anglię
o informowanie wywiadu barcelafiskiege o ruchach wojsk narodowych

*  ■ 1  n ł « . U n A . i m n i r  » r  K l l P d n t t

BURGOS, 22. 12. PAT. Ministerstwo 
spraw zagranicznych rządu generała Franco 
ogłosiło w środę wieczorem komunikat u 
rzędowy w sprawie wykrycia w bagażu wi<-e 
konsula brytyjskiego w San Sebastian mate
riałów kompromitujących.

Komunikat ten głosi, ie  narodowa służba 
wywiadow cza w ykryła  w worku pocz'owym , 
wysłanym  przez wićekonsula angielskiego w  
San Sebastian i wiezionym przez wicekorsu  
la Goodmana dokum enty przeznaczone nie 
wątpliwie dla poinformowania nieprzyjaciela 
o zamierzonych działaniach wojennych

Znaleziono również większą sumę pienią 
dzy hiszpańskich, która nie została zgłoszo
na w urzędzie dewizowym. Śledztwo pozwala 
przypuszczać istnienie całego systemu szpie 
gowskiego, posługującego się samochodem, W 
którym wykryto wspomniane materiały, 
Śledztwo toczy się nadal.

Przedstawiciel dyplom atyczny Wielkiej 
Brytanii wyrami życzenie wyjaśnienia spra
w y i ułatwienia ze swej strony pracy win 
dzom  hiszpańskim.

PARYŻ, 22. 12. PAT. Kontynentalne wy 
danie „Daily Mail" donosi, że w związku z 
wykryciem na granicy hiszpańskiej w wali

zie wićekonsula brytyjskiego w San Seba 
itian, Goodmana dokumentów, stanowiących 
tajemnice wojskowe powstańców, aresztowa 
no 2 osoby z personelu Goodmana: Francuza 
i młodą Hiszpankę.

Policja polityczna rządu w  Bargos areszto 
wała również Rntenbury'ego, przydzielonego  
oraz jego żoną. Donoszą dalejt  ie  wskutek 
do delegacji sir Roberta Hodgsona w  Burgos

w ykrycia spisku w  Burgos aresztowano oko 
lo 15 osób.

Masowe aresztowana
Londyńskie doniesienia z Hiszpanii wspo 

minają o 770 aresztowaniach wśród korpusu 
oficerskiego oraz o rozstrzelaniu kilkudzie 
sięciu spiskowców.

Ośrodkiem spisku miał być 11 pułk arty

Dlaczego OZN. zgłosił
interpelację żydowską?

ZOPOSl ■>> '■

ii
\

• 1

Zorza polana
NAD .SZWAJCARIĄ KASZUBSKA*'

P o  raz  trzoci z rządu on eg daj we 
wczesnych godzinach w ieczornych nad 
całą S zw ajcarią  K aszubską w ystąpiło  zja 
w isko zorzy polarnej. Z jaw isko trw ało  18 
m in u t i w ystąp iło  w  postaci trzech 
olbrzym ich wstęg św ietlnych, jadna nad 
d rugą  o kolorze czerwonym.

Szef sztabu OZN., wicemarszałek Sejmt* 
płk. Zygmunt Wenda wygłosił onegdaj wiecz. 
przez radio przemówienie, w którym oświad 
czył m. in.:

—  Dla sił obronnych Państwa kapitulne 
znaczenie ma struktura jego życia gospodar 
czego.

Życie gospodarcze Państwa musi opierać 
się na elemencie narodowym, czującym pa
triotycznie i zawsze gotowym do zajęcia czyn 
nej postawy wobec wszelkich niebezpie 
czeństw grożących Państwu.

Jedynym, właściwym, zmierzającym do 
tego środkiem jest radykalne zmniejszenie 
liczby źydóW : w P olsce pi:;cź: m asow i ich 
emigrację. ' ’ " ' ’ ■

Obecny, wysóki udział żydów w niektó 
rych zawodach win'en ulec zasadniczej re 
dukcji. P a s k u  życts ku: uroi n  społc zne 
winno zachować po; *u nieza.cżnoś. ad * b 
cych duchowi naszęmu wpływów żydowskich 

Emigracją irr.że l*v* i* L< 'k r r-dnytn  
skutkiem pod] j ta tviko wtedy, j'$li zostaną 
przyznane niezne-hie i. przydatne dla niej 
tereny koloniaine oraz jeśli uruchomione zo 
staną na jej przeprowadzeniu międzynarodo-^
we fundusze. *■

Przy wysuwam, i i realizowaniu swoich
tez, zmierzających do rozwiązani:! sprawy
żydowskiej. Obó; i  y  dnoczonta Narodowego 
zdecydowanie i konsckwcutuic u nkj możti 
wości jakieg iKolwick rab • r• v* ■ n i ich dema 
gogią, czy pierw iisi an czyste agitacyjnym  

Dlatego leż nie chcąc, aby ktokolwiek

mógł przypuścić, że interpelacja ta ma zna 
czenie taktyęzno-polityczi.s, wykorzystywane 
w agitacji przedwyborczej OLoz zgłosił ją 
dopiero na pierwszym posiedzeniu sejmu, ja 
kie odbyło się po dniu masowych wyborów 
do s a m o r z ą d u .       | .

ADA ¥i CZEKALSKI

I r z e k l ę t a
IŁOSCP o w ie i t

22)
Paa Jan  nie znalazł w tym wszy

stkim nic złego, ani dla swego szczę 
ścia niebezpiecznego. Rudominę znał 
nie od dzisiaj, niejedną szjdenicę z 
nim wyciągnął i wiedział nadto rów
nie dobrze, iż wiele on tam na dworze 
królewskie" może i waży.

A pan Stanisław, załatwiwszy swo 
ją misję, uzna! za właściwe i najroz
sądniejsze oddalić się, aby małżonkom 
zostawić swobodę. Odszedł więc nie
zwłocznie do swojej komnaty, i  gdy 
drzwi się za nim zamknęły, starosta 
przypadł do rączyn żoninych.

— Najmilszy mój aniele, jakże ja 
się okrutnie cieszę, że znów jestem 
przy tobie, że znowu widzę cię, mam 
tuż obok, czuję twój oddech i mocne 
twego serca bicie...

— Czemuż tak długo nie wracałeś, 
Janie? — odezwała się grymaśnie pię 
kna pani. — Odjechałeś na tak długo, 
zostawiając mnie tu samą na pastwę 
samotności i spleenu... Czyż to się 
godzi?

Madame Hedwige przeciągnęła się

leniwie, u pułkownik, objąwszy ją sil
nym ramieniem i tuląc do piersi tę po
stać kochaną nad wszystko w świecie, 
na skargę tę odpowiedział gradem po
całunków, zamykając nimi poziomkę 
ust małżonki.

— Wierz mi, najmilsza — odpowie 
dział po chwili — iż nie siedziałem 
<em z własnej woli. I  gdybym był 
mógł tylko wyrwać się z tej niewob. 
pewnie dawno już byłbym przypadł 
tutaj, do ciebie, do mojego szczęW a.. 
Ale — niestety! Tyle spraw mnie tam 
trzymało, iż ruszyć się nie mogłem.

— Znaczny był zjazd,
— Ogromny.
— Któż był ze znaczniejszych pa

nów?
  Był Sosnowski. Czaplio. F le

ming ze strony Familii, był także Sa- 
oieha .. co n(" 1 slot711
litewski Poniatowski wrócił zza gra
nicy i także zjawił się w Wilnie.

L_ Pan stolnik litewski?_ I jakże 
on się teraz prezentuje, powiadaj.

— Wcale dobrze. Ma nader szla 
ehetne i pańskie rysy, tylko nos nieco

I
 Porcelanę

Szkło

Nakrycia
platerowane 
i ze stali nierdzewne)

Galanterię
platerowaną

Sprzęty kuchenne 
POLECA:

S T E F A N

KLIMASZEWSKI
Sosnow iec— WARSZAWSKA 8

Na podarki duży wybór na wości.

I l l i l l i i  hMSS

za bardzo orli. Ale poza tym... wcale 
dobrze wygląda, wcale dobrze... No, 
wszakżeż to cała nadzieja Familii, 
tedy muszą o niego krutnie dbać. Ale 
zjedzą oni wszyscy razem z księciem 
kanclerzem sto diabłów, zanim pan 
stolnik litewski zdobędzie to, o czym 
m a m .

— Jeżeli będzie miał większosc 
szlachty za sobą...

— Ale ba! Skądże ją  weźmie? Wię
kszość była i jest po stronie księcia 
wojewody wileńskiego.

— Na Litwie, a i to nie jest oew 
ne.ale jeśli wziąć w rachubę Koronę?

— Choćby i Wołoszczyznę i cały 
Krym, pan stolnik nie przejdzie w 
swoich zamysłach i. Familia musi s;ę 
rozczarować. Ale co tam będziemy o 
sprawach publicznych rozprawiać 
Mam ich dość, iż przynajmniej w 
moim domu nie chcę ich wspominać. 
Lepiej powiedz mi, najmilsza, jak się 
tutaj czułaś podczas mojej nieobec
ności ?

Piękna pani ziewnęła dyskretnie, 
poczem odrzekła leniwie:

— Ach, mon cher. gdyby ni9 pan 
Rudomina, którv mi prawdziwie jak
by z nieba spadł na pocieszenie, pew
nie umarłabym by'a tutaj sama i nie 
doczekała się twoiego powrotu.

Grad pocałunków znowu snadł na 
usta, cała twarz, piękny toczony f  ' 
romnie karczek i głęboko odsłonięte 
łono pięknej pani.

— O, moja naimilsza, już więcej 
nie będziesz tęsknić i nie będziesz nu-

lerii, stacjonowany w Burgos.
W edług londyńskich doniesień, plany zna 

lezione w  walizce konsula określały dokład
nie szczegóły wielkiej ofensyw y gen. Franco 
która miała na celu złamać ostatecznie opór. 
rządoutców. W  ofensywie tej miało brać u 
dział około 450.000 żołnierzy,przyczem  akcja 
poprzedzona miała być ogniem huragano
w ym  oraz nalotami powietrznym i. Skonfisko 
wane przez policję gen. Franco dokum enty 
podawały dokładnie pozycję artylerni ocai 
rozmieszczenie samolotów.

Samoloty powstańcze
BOMBARDUJĄ.

BARCELONA, 22. 12. PAT. 25 samolo 
tów powstańczych bombardowało wczoraj 
miasto Tarrega, rzucając 20 bonib. Siedem 
osób zostało zabitych, a 14 rannych 5 bu
dynków uległo zniszczeniu. Poza tym 6 samo 
lotów bombardowało Borjablanca, niszcząc 
kilka budynków.

Na froncie politycznym
KS LUBELSKI WYSTĄPI Z PRO

JEKTEM ORDYNACJI.
A g. „Echo” donosi: Ks. poseł Lubelski 

cieszący się popularnością w kolach opo 
zycyjujch wystąpić ma niebawem z no- 
wj in projektem ordynacji wyborczej d« 
Sejmu i  Senatu. Projekt ks. Lubelskiego 
m iąłby iść po lin ii dawnej ordynacji 
wprowadzając tylko nieznaczne zmiany. 
Gdyby taki projekl wpłynął zostałby on 
najprawdopodobniej odesłany do wybi a- 
noj ostatnio Komisji sejmowej dla zniia 
ny ordynacji wyborczej.
PODPISY POD PROJEKTEM USTA 

WY POSŁA STOCHA.
Jak się dowiaduje agencja Kabel, po

seł Stoch zamierza zwrócić sie wsprawie 
15 podpisów pod swój projekt ustawy 
antyżydowskiej przede wszystkim do po 
słów Oboro Zjednoczenia Narodowego 
Gdyby wśród posłów tych nie znalaz’o 
się 15 chętnych na podpisanie tego wnifl 
sku poselskiego, wówczas dopiero poseł 
Stoch będzie zwracał się o podpisy do 
posłów niezależnych.

dziła się sama, albowiem gdy mi dru
ga jakowa wypadnie — pojedziemy, 
razem, by się nawet podczas moich 
obowiązków publicznych nigdy nia
rozstawać.

Pani Jadwiga znowu ziewnęła, zim 
wu wydęła usta w dziwnym grymasie, 
bynajmniej nie zachwycona podobną 
perspektywą

— Ach, mój drogi, co ci też r;a 
myśl przychodzi — żachnęła się. — 
Cóż powiedzieliby panowie i bracia 
szlachta, gdybyś mnie tak wszędzie a 
sobą obwoził.Owszem, chętnie rada by 
łabym wyjechać, ale nie w takiej for
mie, jak to ty proponujesz, mon cher.. 
Ot, moglibyśmyprzecież pojechać do 
stolicy choć na parę tygodni... Tam 
takie ciekawe życie, tyle zabaw, roz
rywek, rautów, balów... A i dwór kró
lewski ściągnął nareszcie z Drema do 
Warszawy i otworzył swoje podwoje. 
Cóż byś ty rzekł na takie dictum?

Pan Jan  skrzywił się niemile, jak 
by się piołunu napił. On właśnie naj
bardziej obawiał ię dla swojego szczę 
ścia stolicy i dworu królewskiego, ki ' 
ry znał aż nadto dobrze z jego n a jg ^  
szej i najujemniejszej strony, aby moc 
mu ufać choćby tylko w n ajm n iejszej  
mierze. Dlatego odrzekł wymijająco

— Pomyślimy nad tym, moja na.j 
milsza, pomyślimy...

d. o. n.
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Drakońskie 
zarządzenia

przeciw ko rebotnikom w  ZSRR
Od samego początku istnienia rzą

dów sowieckich przewódcy komuntó- 
mu ciągle twierdzą, że zarówno rewo
lucja bolszewicka, jak i ustrój komu
nistyczny, wprowadzone zostały w 
w interesach klasy roliotniczej" i że

imię tych interesów trwa nadal wal 
ka o „urzeczywistnienie komunizmu". 
W rażącym przeciwstawieństwie do 
tego co się mówi w Sowietach o obro' 
nie interesów proletariatu stoją ostat 
nio posunięcia władz sowieckich w 
dziedzinie ustawodawstwa robotnicze
go. Od pewnego czasu zauważono mia 
nowieie, że większość przedsiębiorstw 
przemysłowych nie wykonuje plan-'w 
produkcji i że w ten sposób t. zw. 
.trzeci plan pięcoletni” coraz wyraź 
łiiej załamuje się.

Odpowiedzialność za ten stan rze
czy początkowo przerzucano na fa 
chowców, inżynierów i techników, u- 
prawiających rzekomo sabotaż. W o- 
statnim jednak czasie znaleziono inne 
go kozia ofiarnego. Tym kozłem ofiar 
nym obecnie stał się właśnie robotnik 
sowiecki, w którego imieniu kremlów- 
»*vt dyktatura snrawuje rządy.

Kreml zapoczątkował w tych dniach 
zupełnie nową akcję, która ma na celu 
zmuszenie robotników do bardziej w y 
dajnej pracy i dyscypliny. Sowieckie 
dzienniki fachowe, jak „Industrial, 
„Logkaja ' Austria", „Gudok , 
„Trud’* przepełnione są artykułami i 
wzmiankami o całkowitym upadku 
dyscypliny wśród robotników nie przy 
chodzących po kilka dni do pracy i 
unikających tej pracy pod rozmaity
mi pozorami. Zazwyczaj ro b o tn i-.y  
spóźniają się do pracy i kończą robotę 
na długo przed ustaloną godziną. Poza 
dym t. zw. „pfynność siły roboczej" 
przybrała rozmiary wprost katastro
falne dla przemysłu sowieckiego. Ro
botnicy często zmieniają miejsca pra
cy i wędrują z jednej fabryki lo dro
giej w nadziei znalezienia lepszych 
warunków życiowych. Na tym właś
nie tle kryzys przemysłu sowieckiego 
pogłębił się tak znacznie, że sowieck e 
koła rządowe widziały się zmuszone 
do zastosowania nowych nadzwyczaj
nych środków.

Już z głosów prasy sowieckiej umi 
na poczynić pewne wnioski o tym 
zwrocie w sowieckim ustawodawstwie 
robotniczym. Ustawodawstwo to —

' według żądań dzienników sowieckich 
— musi być zmienione w sposób unie
możliwiający masowe opuszczanie pr-;„ 
ey przez robotników. Tych robotników' 
którzy nie będą stosować się do prze 
pisów i będą zmieniać miejsca pracy 
należy — w myśl sugestii prasy s->- 
wieckiei — pozbawić mieszkań oraz 
wszystkich ułatwieńó w zakresie apro 
wizacji.

Prasa sowiecka domaga się nor/.\ 
tym skrócenia urlopów robotników, a 
nawet skrócenia urlopów’ dla położnic. 
Aby zwalczać skutecznie t. zw. „płyn
ność siły roboczej" projektuje się wy
danie specjalnych zarządzeń uniem:-- 
żliwiających opuszczanie fabryki 
przez rolxitnika i ograniczającycli swo 
l>odę wyboru miejsca pracy. Specjalne 
premie mają zachęcić robota. do po
zostawania na dłuższy okres w jednej 
i tej samej fabryce.

Wszystkie te projekty omawiane 
dzisiaj na łamach prasy sowieckie) o- 
głaszane są w tym celu, aby przygo
tować opinię do wprowadzenia ich w 
życie. Sowieckie ustawodawstwo robot 
nicze i społeczne ulegnie więc grun
townym zmianom w kierunku ograni 
ezenia wolności pracy i zaostrzenia 
warunków życiowych klasy robotni
czej w Sowietach. A ponieważ niektó 
re z projektowanych zmian pogarsza
ją sytuację robotników w znacznie

(Kiedy policja może strzelać
I Polemika w Sejmie w sprawie projektu ustawy o użyciu broni

J a k  ctometummy wczoraj w depeszach 
p o d o a s  krociowego, planarnego posiedzj 
m a  fctejni p rzy ją ł rządowy p ro jek t u s ta 
wy o użyciu orom  przez po lic ją  i organy  
ochrony granic.

U chwalony p ro jek t ustaw y zaw iera 
dwa nowe punk ty :

1) zezwala na  m y cie  broni podczas ści 
g an ia  niebezpiecznego przestępcy lub o- 
soby, podejrzanej o cię/k ie przestępstw o 
i 2) zezwala na użycie broni dia udarem 
n ien ia  nielegalnego przekroczenia g ra n i
cy. Poza tym  pozostaje dotychczasowy 
stan  praw ny, a  ty lko w sposób prostszy 
usta lony  jest stan  faktyczny kiedy wol
no użyć broni.

P ro jek t ten w yw ołał ożywioną polenu 
kę, k tó re j przA)ieg podajem y w edług re 
lacji „Gazety Polskiej".

yPos Sonm ierstcin (E . Żyd.) uzasa
dnia! popraw ki mniejszości. Życie poli
cjantów — oświadczy! tu. in. mówca — 
w inno być niew ątpliw ie chronione, ale o- 
ehrony w ym aga również życie i zdrowie 
każdego, naw et przestępcy, k tóre  może 
być kwestionowane dopiero drogą orze
czenia sądowego.

Poc. P e r tecki lUkr.) zgłosił wniosek 
o ponowne odesłanie pro jek tu  do kom isji 
zaś na  w ypadek nie p rzy jęcia  tego wnio
sku — zapow iada w im ieniu  Ukraińskiej 
R eprezentacji P a rlam en ta rn e j głosow a
nie za w nioskiem  mniejszości.

Fos. P u tek : P ro je k t ustaw y — jeżeli 
restan te  w obecnej sw ojej postaci p rzy ję 
ty  — będzie należał do szeregu ustaw , 
k tó re  w P aństw ie  pow iększają chaos

Pos. P u tek : Na moich nikogo (wrza
wa). Istn ie je  jedna gw arancja  przeciw 
nieopatrznem u życiu broni policja upo
sażona je s t w’ tak i sposób, że m nsi psy- 
chologieznie trzym ać z tym i, którzy no
szą miano upośledzonych, 11.009 polieja.-- 
tow’ pobiera m iesięcznie po 150 ri., 11800 
policjantów  — po 160 z!., inn i po ISO zł., 
po 280 zł Tylko 8(1(1 szezy 1(5w policyjnych 
ma wyższe uposażenie.

P. M arszalek: Te sprawy będziemy o- 
mawiali przy budżecie Ministerstwa Spr, 
W ewnętrznych.

Pos. P u tek : Ozy człowiek w tak i spo
sób uposażony może zdobywać się na  
ak ty , które m u podsuw ają projektow ane 
przepisy? Mam lis t zem erytow anego poii 
cjanta...

P. Marszałek: Emerytowani policjanci nie 
będą używali broni (wesołość i oklaski).

Poseł Putek: Popieram wniosek przedmów 
cy o odesłanie projektu ustawy do komisji 
dla ponownego rozpatrzenia.

Pos. Rudnicki: Punkt fi ty ustawy nasu 
wa istotnie szereg obaw. Aresztuje się nie
raz ludzi dlatego, że nie mają przy sobie 
dowodu osobistego, zatrzymuje się osoby 
nietrzeźwe i nieraz człowiek taki może zary
zykować ucieczkę.

Pos. Rrowiński: Pos. Putek uważa, że ino 
że być jedna ustawa i jednakowe normy u- 
życia broni dla różnorodnych organów iiez 
pieczeństwa. Tak jednak nie jest, gdyż zupeł 
nie inny charakter prawny ma policY i o 
ehrona stawów, czy lasów, czy nawet kolei 
Jedna dotyczy porządku publicznego, a dni 
ga bezpieczeństwa publicznego. Tyle ze sti 
nowiska prawnego.

Ł__KON!fiKI
UIINKELHRUSENS
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praw ny i zm niejszają bezpieczeństwo o- 
byw atela (wrzawa i  przeryw ania).

U staw a, k tó ra  stanow i fundam ent or
ganizacji po lic ji państw ow ej, została u- 
ckw alona w r. 1919. W  ustaw ie nie były 
przew idziane żadne przepisy o użyciu 
broni. Pod tym  względem is tn ia ła  tabula 
rasa , powiedziano, że tq kw estią u regu lu 
ją  in stru k c je  m in is tra  spraw  w ew nętrz
nych i tak  sic stało. Do r. 1928 w ystrzeli
wano w Polsce ludzi bez żadnej podsta
wy praw nej.

M arszałek przyw ołuje mówce do po
rządku. (P rzeryw ania i okrzyki na ła 
wach poselskich).

Pos. Pu tek : W  r. 1928 spraw a użycia 
b roni przez- policję została uregulow ana 
p raw nie w rozporządzeniu Prezydenta  Ti. 
P . _  "W dalszym ciągu mówca k ry ty k o 
wał działalność policji, twierdząc, żc w 
społeczeństw'ie budzi sle jakoby nieuf
ność do jak ich  celów proponow ane p rze
pisy  m ają  być użyte. N a potwierdzenie 
swego stanow iska pos. P u tek  przytoczył 
przykład , że zgrom adzenie polityczne nie 
podoba się przedstawieelowń policji roz
w iązuje on zgrom adzenie i zarządza, by 
się nie rozchodzie, bo spisze ze w szystki
m i protokoły.

T lm n Jest tłum em , rządzi się swoimi 
psychologicznym i p raw id łam i, zbiegnie 
Czy m am y dać licencję połfejatow i, by 
mógł użyć b ron i przeciw tem u t łu m o w i?

P. M arszałek wzywa mówcę do uży
w ania bardziej realnych  przykładów.

Pos. B row iński: I lu  ludzi w ystrzelano 
na pańskich w iecach!

większym stopniu, aniżeli ma to miej 
see w państwach t. zw. kapitalistycz
nych. przeto stanowi to wymowną ilu
stracje rzeczywistych stosunków w 
kraju nazywanym przez komunistów 
. państwem proletariackim".

f A T E j .

Druga uwaga dotyczy tego, że niektórzy pa 
nowie posługują się radykalizmem starego 
modelu. Obóz, w którego imieniu przema 
wiam, jest także obozem radykalnym, r ’e 
ten radykalizm jest modelu nowoczesnego. 
Różnica polega na tym, że dla panów pun
ktem wyjścia są bądź rzeczywiste, bądź u;o 
jone i po literacku skonstruowane krzywdy 
i interesy jednostek. Dla nas punktem wyj 
ścia jest interes publiczny. Nie można jedna 
kowo traktować jednostki, która wykonuje 
funkcje publiczne z drugą jednostką, której 
tamtem strzeże, albo którą konwojuje. Z 
punktu widzenia dobra publicznego ta 
sprawa nabiera innego aspektu.

P. Putek powiada: Wystrzelaliście przez 
tyle lat ludzi bez ustawy. Potem zaś ponie
waż 28.000 ludzi mogłoby się na niego obra 
zić — bierze policjantów w obronę od innej 
strony, że należy im podnieść, pensje. Jest 
lo demagogia dość nierzetelna, nie chcę się 
powiększać bezpieczeństwa policji, ale za to 
obiecuje się podniesienie poborów.

Poprawka pos. Sommersteina dotyczy wy 
padku zupełnie szczególnego.

W p rak ty ce  n ieistn ienie takiego prze
pisu nikom u nie przyniosło  szkouy. t 'r z j  
przerzucaniu ludności żydow skiej % Nie
miec ani w jednym  w ypadku tunkcjoua- 
riusee nie użyli przem ocy, a  przeciw nie 
niezamożna s iu .b a  kolejowa urządziła 
składkę dia ulżenia ieh doli. Prócz teg* 
nie wiemy jeszcze w jak im  celu i kto ze
chce nam  może podrzucić nie ludność 
krzywdzoną, ale zbrodniarzy, przez, nasz* 
granicę. Zresztą postaw a człowieka, pntr 
rzucanego przemusowo, nie je s t wroga i 
nie stw arza dom niem ania, że należy te
go człowieka traktow ać jako przestępcę

Ale o rzeczy zasadniczej p. Putek nic 
mówi. Ustawę daje się w ręce ludzi żywych, 
inteligentnych, wyszkolonych dla pewnej 
służby. Policjant strzela niechętnie. Służb? 
policyjną pełnią tacy sami ludzie, jak i mv 
(oklaski). Nie są oni przez szkołę policyjna, 
ani przez swych przełożonych nastawieni Jo 
krwiożerczej służby.

U staw a m a istotne znaczenie przez te 
że jasno  staw ia  stan  faktyczny wbrew 
kazuistyce poprzednich prsepisów Rega 
latorem  tego, ażeby nic było nadużyć bę
dzie zaw sze sum ienie człowieka, jego *vy 
szkolenie i dyscyplina zawodowa.

Pos. Putek widzi sprzeczność między 
dwoma projektami ustaw. Ale projekty te 
mają zupełnie odmienny charakter. leżeli 
chodzi o uzgodnienie tamtego drugiego proj* 
ktu z polskim kodeksem karnym, to zUtnśł 
my się tym kiedy projekt ten znajdzie się 
na warsztacie. Jeżeli zaś chodzi o uzgodni* 
nie z Ministerstwem Sprawiedliwości, (o chy 
ba p. Putek nie wyobraża sobie, żeby Mmi 
sterstwo Spraw- Wewnętrznych wniosło do 
Sejmu projek tego rodzaju, nie uzgodniw
szy go wpierw, z Ministerstwem Sprawie 
dliwości.

Punkt 7-my ustawy jest najbardziej ry-w 
rystyczny, ale zupełnie słuszny. Nasze gnt 
nice są bardzo trudne. Istnieją zneutralizowa
ne pasy, są trudności komunikacyjne, są róż 
ne nmowy graniczne, a prócz tego w ostać 
nim czasie za naszymi granicami zaszły żmii 
ny polityczne i sytuacja jest jeszcze płynna. 
Jeżeli nasza granica ma być należycie slrze 
żona — to musimy dać organom bezpieczeó 
stwa odpowiedni instrument.

Nie ma obawy, by straż  g ran iczna 
albo K . O. P . w ystrzeliw ała  ja k  kaczki 
ludzi, którzy będa przekraczali granie* 
w sposób niew inny, ale i z tym  niewin
nym  przekroczeniem  gran»ey trzeba skon 
ezyć, ho pod płaszczykiem  te j niewinno
ści mogą się kryć zbrodnie.

Ustawa w'ypływa z nowego ducha, że 
krvterinm właściwym jest dobro publiczne. 
Głowa człowieka jest cenną wartością — 
wartość ta jednak maleje, kiedy człowiek 
wkracza na drogę walki ze społeczeństwem 
i na drogę zbrodni.

P O R T E R  I P IW O  
OKOCIM SKIE

niezastąpione 
w Święta

Ha szpaltach pism
Wszyscy zwyciężyli”

i

f i
Prasa dużo miejsca poświęca niedziel

nym wyborom samorządowym,
„Goniec Warszawski“ przynosi w arty

kule p. t. „Wszyscy zwyciężyli" następujące 
uwagi:

,.Głosy pism partyjnych o wynikach nie 
dzielnych wyborów samorządowych są bar
dzo charakterystyczne. Wszystkie one diun 
w surmy zwycięstwa, podkreślając swo'e 
sukcesy w miastach, gdzie wzrosły ich gło
sy, a przemilczają klęski w środowiskach, w 
których mają wyraźny ubytek. Gdy się czy 
ta pisma partyjne, odnosi się wrażenie, że 
wszystkie stronnictwa są zadowolone z wy

ników wyborów.
Gdzie są ci, którzy dostali w skórę pod 

czas wyborów? Czy naprawdę wszyscy są 
zwycięzcami?

Zrozumiemy, że pisma partyjne nie mo 
gą szerzyć pesymizmu wśród swoich zwolen 
ników. Czy to jednak właściwa droga ukry
wać prawdę? Czy nie lepiej otwarcie powie 
dzieć: w tych miastach zwyciężyliśmy, w in
nych cofnęliśmy się.

Ukrywanie prawdy i zakłamanie to nu, 
groźniejsze zjawisko w naszym życiu pa 
blicznym".
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Postulaty parowników państwowych
przedstawiono p. wicepremierowi Kwiatkowskiemu

W ostatnich dniach delegacja centralnej 
komisji porozumiewawczej związków pra
cowniczych oraz przy udziale jmiędzyzwiąz
kowego komitetu pracowników państwo
wych w osobach pp. prezesa Józefkowicza, 
prezesa Kwiatkowskiego, pp. Kopcińskiego, 
Gackiego, Stawiarskiego, Cieszyńskiego, Pod 
górskiego i Pacholczyka przyjęta została 
przez p. wicepremiera Kwiatkowskiego w 
towarzystwie podsekretarzy stanu oraz vyi 
szych urzędników' ministerstwa.

Na audiencji tej delegacja przedstawiła 
p. wicepremierowi K wiat ko w ski emu kilka 
postulatów, dotyczących położenia material- 
f)ego pracowników państwowych i ni. in. re- 
jormy ustawy uposażeniowej, dodatków ro- 
izinnych , zwrotu opłat za wpisy szkolne itp.

W czasie dłuższej konferencji p. wicepre 
tnier Kwiatkowski omówił całokształt sy
tuacji gospodarczej państwa, przy czym 
stwierdził, że świadczenia personalne bud
żetu państwa na rzecz urzędników co roku

wykazują systematyczny wzrost w wyniku 
przeprowadzanej redukcji stawek po latku 
specjalnego, awansów, zwiększenia liczby 
etatów itd.

Celem rozważeniu zmiau zaproponowa
nych przez delegację w zakresie reformy 
ustawy uposażeniowej

p. wicepremier Kwiatkowski postanowił 
powołać w ministerstwie skarbu komisji

z udziałem delegatów związków pracow
niczych. Komisja ta rozważy możliwości 

nowelizacji tej ustawy.
Poza tym p. wicepremier oświadczył, że 

gotów jest rozpatrzeń niektóre inne postulały 
i zastanowi się, jakie w tej dziedzinie będzie 
mógł powziąć decyzje w ramach istireją- 

cych obecnie możliwości budżetowych pań
stwo.
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Pedniebnym szlakiem
Lotnictwo — .piuwód ' lak miody — 

dało ujście tym  wiecznym dążeniom czło 
wieka do opanowauia nieba, dla wiola 
lotników stało są żywiołem, nieodłącznym 
Ich by tu  .

Niebezpieczeństwa, ryzyko - zniechę 
eają tylko słabych. Pogarda śmierci, nic 
odłączne uczucie lotnika — rozwinęła w 
nim silne poczucie koleżeństwa nie cofa 
jącego się nawet przed ofiarą z ż.ycia.

Pełny niebezpieczeństw, lecz piękny 
eawód lotnika był zawsze frapującym  te 
matem dla filmów. Ostatnio sięgnięto do 
najciekawszego tem atu awiacji. Wypróbo 
wanie nowych aparatów  to najn ie
bezpieczniejszy rodzaj „pracy lotnika '’

Toteż film ,,BRAW URA-* przedstawia
jący nam pilotów, których codzienna pra 
Ca jest akrobatyką nad przepaścią śmier 
ęi — jest najoryginalniejszym  filmem 
lotniczym.

Zobaczymy troje ludzi, tró jk ą t -  opar 
ty  nie na zdradzie małżeńskiej — lecz i a 
niespotykanym  poza lotnictwem najw ier 
niejszym koleżestwie dwóch towarzyszów 
z których jeden oddaje życie za przyja
ciela.

F ilm  „BRAWURA**, skupiając w sobie 
całkowite doświadczenie dotychczasowej 
k inem atografii lotniczej — posiada nie 
irwyktą obsadę asów ekranu z Clarkiem 
Gablem, Myrną Loy, Spencerem Trący 
ł  Lionel Barrymor* na czele. Film BRA
W URA'’ wyświetlać będzie kino „EDEN” 
W Sosnowcu.

—— oOo—-  -

Z wystawy obrazów i grafiki
ANTONIEGO BE BRADE I PAW ŁA
STELLEftA W SOSNOWIECKIM 

RATUSZU.
Zamknięcie wystawy nastąpi dnia 80 

bm. W ystawa będzie otw arta podczas 
świąt Bożego Narodzenia od 12 do 13-ej 
Ceny zniżono o 50 proc.

C c B f & — B & e j r ś € * u * m€ s n ś

„ S  / ł  V  tP  V “
S e s n o w i a c ,  u l. 3 «a © H8aja m.

l e i .  61-601 62-735 Podziemia 62-701.

Z A l RASZA MY na świąteczna rybki w  wielkim wyborze.
POLEGAMY własnego wypieku pierniki, baby, torty i t  p.

ciasta na stół świąteczny. 
Przyjmujemy zamówienia na. w iększe Ilości wypieków.

W dragi dzień świąt Bożego Narodzenia poranek muzyczny
w K A W IA R N I SA V O Y U .

Od godz. 17-tej podwieczorek Ltueczny z programem artystycznym 
w PODZIEM IACH SAVOY‘U.
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Szkoła powszechna nr. 7 w Sosnowcu
została nowocześnie zradiofonizowana

Zrealizowaniem tej akcji zajęło się koło 
opieki rodzicielskiej przy tejże szkoic.

Po przemówieniu dyr. Ligonia wygłoszo
nym na fali katowickiejJ ks. prefekt Kraw 
czyk dokonał aktu poświęcenia install J1 rst 
diowej. Następnie przemówienia wygłosili 
kier. szkoły p. Barański, z ramienia opieki 
szkolnej p. Fularski, w imieniu inspektora 
szkolnego dr. Kursa, przedstawiciel wydziału 
szkolnictwa magistratu sosnowieckiego : re I. 
K. Ćwierk, w imieniu radia. Na zakończeni* 
uroczystości odbyły się popisy uczniów i cho 
ru szkolnego.

Onagdaj wieczorem odbyła się piękna u 
uroczystos'ć pos'więcenia specjalnej, wewnę 
trznej szkolnej rozgłośni i odbiornika radio 
wego w szkole powszechnej nr, 7 przy ulicy 
Żytniej 12 w Sosnowcu.

Szkoła ta jest pierwszą szkołą w Zagłębiu 
całkowicie zradiojónizowaną.

Zaintelowano w szkole jeden radioodbior 
nik nadawczy, a w 16 salach głośniki za po 
średnlctwem, których audycje odbierane są 
we wszystkich klasach jednocześni*.

Koszt radiofonizacji szkoły wyniósł oko 
ło i  tgs. złotych.

R ó ż e
Taka oto maleńka wzmianka n pra

sie, zdawałoby się nie p ran ie  nie nvi 
wiąca.

„Dzienniki paryskie donoszą, że w co 
lu złagodzenia surowego wyglądu kraj- 
obrazu linię Maginota obsadzono wzdłuł 
tysiącam i krzewów różanych”.

No, i proszę. W czasaeh, o których 
mówi się, że rozpoczynają epokę brutal
ności, gw ałtu i wszelkich niepewności — 
człowiek sadzi krzewy pachnących u paja
cu róż I do tego gdzie? Na linii Magi
nota.

Przedstawmy sobie taki obrazek: Cii* 
wiek z bagnetem osadzonym na karabi
nie. wyposażony w maskę gazową—Idzie 
do ataku. A tn co? Nie wierzy własnym 
oczom.

Przed nim widnieją krzaki kwitnących 
róz. Rad by wciągnąć w płuca upojajacy 
zapach. Zrywa maskę i czuje, że - dusi 
s ę od gazów, a z poza krzewów ró/.auych 
ze świstem lecą śmiercionośne kule.

Zrozumiał wówczas człowiek — p*** 
cież rdze mają kolce... re|
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Posiedzenie Rady Wojewódzkiej
Funduszu Pracy w Kielcach

W sali portretowej Urzędu Woje w raz 
kiego w Kielcach odbyło się posiedzenie 
Rady Wojewódzkiej Funduszu Pracy 
przy udziale posłow i senatorów ziemi 
kieleckiej, przedstawicieli społeczeństwa 
i  starostów z terenu województwa.

Nowych członków Rady powitał woj? 
woda dr. Dziadosz omawiając dodatnio 
wyniki działalności Funduszu pracy n i  
terenie woj. kieleckiego.

Ze złożonych sprawozdań wynika, że 
działalność Wojewódzkleo B iura F. P. w 
Kiałcach szła w dwu kierunkach: rozłado 
wania bezrobocia 1 łagodzenia skutków

3 tys. rodzin otrzymało zasiłek
w pow. olkuskim

,W bieżącym tygodniu na terenie pow. 
olkuskiego odbyło się rozdawnictwo za
siłku przedświątecznego bezrobotnym i 
ich rodzinom, składającego się z mąki, 
kawy 1 węgla oraz z wypłaty gotówkowej 
po uprzednim  zapracowaniu.

Normy wynosiły od *ł, 5.50 do zł. 1«W

zależnie od stanu rodzinnego bezrobotne
go, przy czym 50 proc. wypłacono gotów
ką, a  50 proc, w produktach spożywczych 
Za dniówkę bezrobotnym płacono po 
zł. 2.5*.

Ilość zakwalifikowanych do pomocy 
zimowej wynosi około 8 tys. rodzin.

bezrobocia przez popieranie spoidziel 
czych warsztatów pracy, organizację 
Ogródków działkowych, kształcenie i 
dokształcenie zawodowe robotników po 
inoc doraźną, akcję kulturalne • oświato 
wą 1 organizowanie kolonii letnich dla 
młodzieży i dzieci bezrobotnych.

W dalszym ciągu obrad dokonauo wy 
boru trzech komisji: pomocy społecznej 
pod przewodnictwem dyr. J. Jedlińskiego, 
przewodniczącego Kieleckiogo Obwodu 
O.Z.N., zatrudnienia pod przewodnictwom 
inż. ZagTod/kiego i dla spraw młodzieżo 
wych — pod przew. prokuratora dr. Wal 
lischa.

NA TRADYCYJNĄ
PRZEDŚW IĄTECZNĄ

rybkę I śledzika
w różnych odmianach

zaprasza

j B i
SOSNOWIEC, PIŁSUDSKIEGO 2 

tel. 61.792,

Bar TeatralnY

g ł o ś
DZISIEJSZY KONCERT SYMFO

NICZNY
Dzisiejszy koncert symfoniczny tym 

razem nie będzie transm itowany s FiU 
harmonii lecz o godz. 21.15 z sali Polskiej 
YMCA, gdiie obecnie odbywają się wiąk 
sze koncerty radiowe, dostępne równia* 
dla publiczności. O rkiestra Symfoniczna 
Polskiego R adia pod dyrekcją Grzegorza 
F itelberga wykona tego wieczoru kilka 
utworów kompozytorów naszej epoki, r* 
prezentujących jednak różne kierunki 
muzyczne. Będą to zatem utwory Rach
maninowa i Sibeliusa — Kompozytorów, 
kontynuujących tradycje rom antyczni 
oraz utwory Francaix, Bartoka i Caselli, 
francuskiego, więgierskiego i włoskiego 
reprezentanta moderny. Solistą koneer'u 
będzie Jerzy  Żurawlew, W stęp na koncert 
bezpłatny.

-iouoi-

Pożar w Hotelu C eitralnym
W SOSNOWCU.

W czoraj o godz. 9 rano w Hotelu C en' 
tralnym  w Sosnowcu wybuchł pożar. Wi 
.jednym z pokoi na trzecim piętrze zap*1 
liła się słoma, d"*wkrótee potem w płomi* 
niacb stanęły urządzenia mieszkaniowa

Ogień niebawem przerzucił się do s=łr 
siednieb pokoi, wrządzając w nich duża 
spustoszenia.

Dzięki energicznoj akcji ratunkowej 
straży ogniowej po trzech godzinach o» 
gień zdołano ugasić.

Pożar powstał od p ieca w ubikacji w 
s tępo we J. ’ \  w  W”
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z Mlp. Związku Mleczarskiego

Rada miejska w Dąbrowie
o b r a d o w a ł a  n a d  statutami podatkowymi

W Dąbrowie odbyło się onegdaj posiedzc 
nie rady  m iejskiej pod przewodnictwem 
wjcepr. J. Cupiała.

Posiedzenie rozpoczął radny  J. Bem, refe 
rując kolejno trzy spraw y podatkowe: pobór 
podatku od zbytku mieszkaniowego,pobór po 
datku od zajm owanych lokali lub części w 
hotelach, pokojach umeblowanych itp. 1
pobór dodatku kom unalnego do państwowo 
go podatku od energii elektrycznej.

Przy om awianiu dodatku komunalnego 
wywiązała się ożywiona dyskusja, w alórcj 
zabierali głos r. r.: J. Berbecka, wicepr Cu 
piał, A. Sieradzki, W łodarkiewicz i ławnik 
J. Szary.

Radna Berbecka zgłosiła dezyderat w  spra 
wie obniżenia dzierżaw y liczników  oraz w  
sprawie w prowadzenia ograniczników elek 
trycznych w  starych domach.

Następnie uchw alono regulam in targowy 
i regulam in zwierzęcej targowicy miejskiej. 
Sprawy te referow ał radny inż. Berbeckl. 
"Statut biblioteczki m iejskiej im. H. Kołłąta 
Ja uchwalono jednogłośnie bez dyskusji.

Sprawę stotutu irganizacyjnego dla rzeźni 
m iejskiej referow ał radny  Lewicki.
«BBw— mwmwiimiii wini i i i    ! ■

Za porzucenie dziecka
6 MIESIĘCY W IĘZIENIA.

Ostatnio zanotowano w Sosnowcu licz 
na wypadki porzucania dzieci. Mieszkan
ka Sosnowca Rozalia Fiszer ("Wielka 5) 
po odmowie jej wsparcia w wydziale o- 
pieki społecznej pozostawiła swą trzylet
nią córką w gmach i zarządu miejskiego 
i zbiegła.

Fiszerowa stanęła wczoraj przed Są
dem Okręgowym w Sosnowcu i skazana 
została na sześć miesięcy więzienia z za
wieszeniem wykonania kary,

— t»on-
Karv za nielegalne

WYDOBYWANIE WĘGLA.
Z serii spraw  o nielegalne szybikar- 

stwo rozpoznał wczoraj Sąd Okręgowy 
w Sosnowcu sprawę dwueb mieszkańców 
Dańdówki Jana Łnbina i Bolesława Woź 
niaka o eksploatację szybu, głębokości 
70 m. na terenach tow. sosnowieckiego. W  
wyniku rozprawy sąd skazał szybikarzy 
na dwa tygodnie aresztu i karę zawiesił.

Kasetki 
gwiazdkowe

perfum eryjne po 3 z l, 4.50, 7.50 
10.—, 12.—, rozpylacze szklane 
po 2.50, 3.30, 4.50, 9.— Puder- 
niczki. Oidoby choinkowe, 
świeczki zwykłe woskowe, stea 
ryuowe najkorzystniej w F abr 
Składzie „ADA’’ Modrzejew

ska 3# (Hale).
Jak  korzystnie już w oknie 

naszym zobaczysz...-

Kiedy i tiokgd wnssi się
tdaro ła iie

W SPRAW IE ŚWIADCZEŃ 
EMERYTALNYCH?

Przeciwko decyzjom Zakładu (lub jego 
Oddziału) w sprawach świadczeń emery
talnych robotniczych przysługuje odwo
łanie, jeżeli osoba, która otrzymała decy 
zję, uważa ją za niesłuszną. Odwołanie 
sporządzone w dwóch jednobrzmiących 
egzemplarzach wnosi sę za pośrednictwem 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych do in 
stancji odwoławczej, wskazanej w de
cyzji. Termin odwołania wynosi dwa mie 
siąee od daty otrzymania decyzji.

Ponadto  uchwalono statut o poborz* 0 I mogą świąteczną dla pracow ników  fizycz- 
płat drogowych za nadm ierne zużycie -dróg I nych. Sprawy te referow ał radny' inż. Ber 
oraz uchwalono sumę zł. 2085 zł. jako zapo | becki.

yi/«i p i e r c e /

Unieruchomienie fabryki „Sfinks"
w Poraju

W  pierwszej dekadzie bm, fabryka n a 
czyń em aliowanych ,,Sfinks" w P oraju , wv 
mówiła prace całej załodze, składającej się z 
350 ludzi.

W ym ów ienie kończy się w  dniu ż ś  bm .
W  związku z tym  w inspektoracie pracy 

w Zawierciu odbyła się konferencja pomię 
dzy przedstawicielam i fabryki i robotnikó.y, 
na k ió te j przede w szystkim  przyjęto do win  
domości oświadczenie dyrekcji, dotyczące 

• unieruchomienie fabryki.

W edług oświadczenia dyrekcji fabryka 
musi być zam knięta na pewien przeciąg c /a  
su z powodu rem am entu i koniecznego re 
m ontu.

Ustalono jednakżef ie  nie potrwa to ib  jt 
długo, gdyż w  początkach stycznia 19SQ roku  
u ru ch o m io n y  zostan ie  1 piec, p r z y  c zym  d i • 

piecy powróci około 250 robotników. Uru

chamienie zaś drugiego pieca nastąpi najpóź 
wówczas powróci do pracy reszta robotników  
niej w połowie marca przyszłego roku, a

Orzeczenie arbitra
W  SPRAWIE ZATARGU W  „REKORDZIE".

Inspektor pracy w Sosnowcu inż. Rosen 
ogłosił wczoraj orzeczenie arbitrażow e w 
sprawie zatargu w fabrj'ce „R ekord" w So 
snowcu

Orzeczenie to przewiduje podw yżkę za 
robków od 12 do 35 proc. Przeciętna dniów  
ka dzienna wynosić ma i  zł 60 gr.

Zarobki akordowe podwyższono o 26 
procent.

Uregulowana została również sprawa 
urlopów.

Umowa obowiązuje obie strony do 31 gru 
d n ia  1939 ro k .u  W ym ów ienia obow iązuje  
m iesięczne ob ie  s trony .

Swąta, zccpc&sśfn /  jkuŁ oza&skuplfi

W ia d o m o śc i b i e ż ą c e
P ią tek

Grudzień

Dziś: Wiktorii 
Jutro: Zęnobiusza 
Wschód słońca: 7,42 
Zachód słońca 8,i7

Dyl wy spiek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią następujące 

aktekit
L. Turskiego, ul, 1-go Maja 18 
C. Truszkowskiego, ul. Piłsudskiego 48 
W. Wasilewskiego, ul. Modrzejowska 1® 
J. Garbaczewskiego ul. Sienkiewicza # 
,W Ziele/i ń«k!ego, ul. Orla 28

-  ZAMIAST ŻYCZEŃ ŚWIĄTECZ
NYCH złożył ks. kan. Jankowski ua Sto
warzyszenie św. Wincentego a Paulo w 
Sosnowcu zl. 15 i na przytułek dla star
ców zł. 15.

-  SYLWESTER ZWIĄZKOWY. Za 
rząd klubu towarzyskiego PZZPP. i H. 
w Sosnowcu, tradycyjnym  zwyczajem u- 
rządza na zakończenie roku zabawę p- 
n. „Sylwester związkowy" dla członków 
związku i zaproszonych oraz wprowad/o 
nych gości.

Komitet organizacyjny zabawy dokła
da starań, by zabawa wypadła jak  naj
okazalej i przewiduje w program ie niespo 
dzianek szereg atrakcji ariystyczuych.

Zaproszenia można otrzymać w sekre 
tariacie klubu w godzinach wieczorowych 
i w sekretariacie związku ul. Sienkiewi
cza nr. 17-a,

— Z CENTRALNEJ TARGOWICY W 
MYSŁOWICACH W ub. tygodnu spędzo 
do Da targowicą- 607 szt bydał 1400 szt. 
Świn 146 szt. cieląt 8 szt. prosiąt razem: 
2156 szt. zwierząt Płacono zn 1 kg. żywej 
wagi za: \ceny loco targowica łącznie z 
kosztami handlowymi) bydło od 45 do 75 
ffr„ cielęta od 55 do 95 gr. Świnie od 90 gr. 
‘io  1*15 zL

—‘t r a d y c y j n e  POLSKIE JASEŁ- 
k a . W dniu 25 bm. o godz. 15 i 13-ej w 
sali Domu Katolickiego w Sosnowcu przy 
ul. Prez. Mościckiego zostaną odegrane 
dwa wielkie przedstawienia pt. „Polskie 
Jasełka'" Rydla przez sekcję sceniczną 
Zw. Podoficerów Rezerwy koła Środula.

Wstęp ua przedstawienie wynosić bę
dzie 25 gr. dla dzieci, a od 50 do 1 zł. dła 
dorosłych.

Dochód przeznaczono ua dożywianie 
biednyeh dzieci, urządzenie świetlicy 
związkowej oraz kontynuowanie dalszych 
prac w dziedzinie wojskowej, która jest 
podwaliną obrony państwa. Z uwagi na 
powyższy cel zarząd Zw. Podoficerów Re. 
zerwy apeluje do społeczeństwa o łaska
we poparcie.

— PRACOWNICY EKSPOZYTURY 
WOJEWÓDZKIEGO BIURA FUNDU
SZU PRACY W SOSNOWCU z okazji 
imienin kierownika Ekspozytury p. To
masza M ajera zlozyli na pomoc zimową 
bezrobot. kwotę 50 zł. (zł. pięćdziesiąt), 
która w dniu 22 bm. wpłacoria została do 
Banku Związku Spółek Zarobkowych w 
Sosnowcu na konto Miejskiego Ohywat. 
Komitetu Zimowej Pomocy Bezrobotnym

Jubileusz 40-lecia 
pracy zawodowei

MEC. JANUSZA BOROWSKIEGO.

Onegdaj z okazji 40-lecui pracy zuwo* 
dowej p. mecenasa Janusza Borowskiego 

i delegata rady adwokackiej w Sosnowcu, 
prezes Sądu Okr. p. W. Karkowski, pro
kurator Sądu Okr. p. K. Suski, wicepre
zesi Sądu Okr. pp. K .  Kucharski i Ę. Le
siewicz, kierownik Sądu Grodzkiego p. 
A. Terkiel i przewodniczący Sądu P racy  
p. K. Ostrowski złożyli Dostojnemu Jub i 
latowi gratulacje w imieniu sędziów i 
prokuratorów okręgu sosnowieckiego w 
uznaniu wielkich zulet umysłu i charak
teru oraz ciężkiej, odpowiedzialnej i dla 
w ym iaru sprawiedliwości użytecznej p ra 
cy adwokackiej.

Sędziowie i prokuratorzy znając wła
ściwą Jubilatow i skromność oraz wyczu
wając Jego obywatelskie intencje odstą
p ili od przyjętej w tego rodzaju wypad
kach formy bankietowej i zamiast baukię 
tu  ofiarowali do dyspozycji Ju b ila ta  ze
braną przez siebie sumę pieniężną ua ce
le społeczne.

NA RYBKĘ 
TRADYCYJNĄ

w różnych odmianach

do BARU TYSKIEGO
DĘBLIŃSKA 5

Zaprasza
S T E F A N  W IĘ C K IE W IC Z

„^ o isK ie  ja s e łk a ”
W. Z A G la o u u .

■W dniu 26 bm. o gouz. 15.30 i 19 w sali 
świetlicy t  abryki Lin i Drutu dawu. A. 
Deichsel S. A. w Sosnowcu, ul. Lipowa 
zostaną odegrana dwa przedstawienia pt. 
,,Dolskie Jase łk a1’ przez zespól sceniczny 
kola OZPIi. Sosnowiec - Środula i Dębo
wej Gory. Wstęp na przedstawienie 25 
groszy dLa dzieci i od 50 do 1 zł. dla do
rosłych.

Zarząd Kolejowego Przysposobienia 
Wojskowego oguisko Dąbrowa wystawia 
w dniu 26 bm. w sali świetlicy własnej w 
Dąbrowie, ul. Kolejowa 4 dwa przedsta
wienia „Jasełka ks, Ł abaja w 4 aktach.

Początek I przedstawienia o godz. 14.30 
dla dzieci i młodzieży, początek TI przed
stawienia o godz. 19 dla dorosłych. Impr*

KPW . cieszą się uznaniem j powodze
niem, przeto dają możność miłego spędzę 
nią wieczoru.

 :o:~—

Sffltlól najęci aa miMm
W SOSNOWCU.

Na ul. 3-go M aja u wylotu ul. Wawel 
w Sosnowcu, samochód ciężarowy prowa 

dzony przez kierowcę P. Niożyto z Jane- 
wa najechał na 56-letniego P. Sołtysika 
zam. w Wojkowicach Komornych przy 
ul. Sobieskiego.

Sołtysik doznał złamania nogi, przewie, 
ziono go do szpitala. Kierowcę zatrzy
mano.

 oOo-----

Fałszerze weksli
PRZED SĄDEM.

Przed Sądem Okręgowym w Sosnowcu 
otpowiadało wczoraj dwuch fałszerzy 
weksli P io tr Żółtowski, urzędnik prywał 
ny z Sosnowca (1 M aja 1) i robotnik Jan 
Krupka z Niwki. Wymienieni fałszowali 
na wekslach podpisy odpowiedzialnych 
m aterialnie znajomych i oddawali wek
sle do dyskonta w bankach.

Sąd wymierzył fałszerzom sześć m ie- 
sięcy więzienia z zawieszeniem kary  na 
dwa lata.

M RÓZ T O  W R A ft B F 3 p m « ltT \!A G O  
P O K O N A S Z  W  R  O O A O F IA R A  
 NA PO M O C  Z I M O W A -------
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Dancing świąteczny
KOŁA MŁODZIEŻY PRACOWNICZEJ

T radycyjn ym  zw yczajem  K olo M iodzie 
ży Pracow niczej przy oddziale PZZPP. i 
B . w Sosnow cu urządza dla członków ko 
la, związku i zaproszonych gości dancing  
Świąteczny w drugi dzień św iąt Bożego  
Narodzenia o godz, 17-ej,

O rganizatorzy zapraszają najserdecz
n iej w szystk ich  członków i sym patyków  
koła na te zabawę, która jak i inne im 
prezy tego rodzaju, dostarczy gościom  
wiele m iłych  wrażeń.

Zaproszenia w ydaje sekretariat kola  
m łodzieży pracow niczej codziennie od 
godz. 17 do 19, w sobotą od godz. 15 do 16.

Zabawa odbędzie się  w lokalu klubu  
tow arzyskiego zw iązku w  Sosnow cu przy  
iH. S ienkiew icza 17 a.

Z Kielc

Elektrownia k ielecka
o b n i ż a  c e n i ; z a  p r ą d

.W w yniku  odbytej w  W arszawie kon 
foreneji p rzedstaw icieli K ielc z delegata  
*ni rady nadzorczej E lektrow ni K ieleck iej  
— elek trow nia  w y ra. i La zgodę na obniża 
n ie  z dn. 1 styczn a  1939 r. zasadniczej ee 
« y  za prąd ośw ietlen iow y z 76 gr. na 69 
gr.: zaś innych  ta ry f za p iąd  -  w gran i
cach do 10 proc.

M agistrat k ieleck i, który dom agał się  
obniżenia ceny za prąd do t€ gr. postano  
w ił propozycję e elUrowii; przekazać de 
cyzj R ady M iejsk iej.

 000------

'ML ®Ś9*8JIMWCM
(o) 30 TY S. ZŁ NA Z A K U PY  ZIMO

W E. D zięki staran iom  Zjednocz. P o lsk ie  
go Zw. Zawodowego oraz przy poparciu  
prezydium  OZN. w O lkuszu i życzliw em u  
Stanowisku starosty  o lkuskiego, pracow
n icy  fabryki ,,O lkusz” w O lkuszu otrzy
m ali z Funduszu P racy  tytu łem  pożyczki 
Iw tys. zł. na zakupy zim ow e.

(o) TOW . ŚPIE W . „H E JN A Ł  ’ W OL
KU SZU zw yczajem  dorocznym  urządza  
w sa li p. Bobrzeckicgo w O lkuszu zaba
wę sylw estrow ą z w yborem  „K rólowej 
balu ’. O rkiestra „Doborowa p iątk a”.

Zderzenie taksówki z autobusem
na szosie Stopn ca — Sraszów

Na szosie Stopnica— Staszów pomiędzy 
wsiami Strzelce a Pieconogi w pow. stopnic- 
kim<

nastąpiło zderzenie taksówki, prowadzo
nej przez właściciela Moszka W'iwer- 
mana ze Staszowa s autobusem , prawa  
4zonym przez szofera Józefa Pokorskie ■ 

yo ze Staszowa.
W czasie zderzenia zabiły został pasażer 

autobusu, Moszek Lipszyc ze Stopnicy, j i

dąca zas w taksówce Mariu Majewski ze 
Stopnicy, doznała bardzo ciężkich obrażeń.

Ponadto zostali ranni obaj kierowcy sa 
mochodów.

liany eh przewieziono do szpitala. 
i aksówka Wawermana uległa zupełnemu 

rozbiciu, w autobusie zaś uszkodzona jest 
lewa strona karoserii. Winę wypadku ponosi 
kierowca taksówki Wawerman.

m i n -s t k u  ę a : : o

związku z wizytą włoskiego min. sjn-. 
mgr. br. Ciano w Budapeszcie, reprodukuje 
my zdjęcie, przedstawiające min. Ciano w

W BUDAPESZCIE.

czasie wizyty u premiera węg. Imredy (na le 
woj w towarzystwie węg. min. spr. mgr. hr.
t.saky (na prawo).

ML jgcfvwś&srvś€8
(a) D R O BN Y  POŻAR W m leszkam u  

A gn ieszk i K ow alsk iej, zam ieszkałej przy  
ul. M ylnej 25 od p łom ien ia  z p ieca  ku
chennego zap a liła  się  drew niana belka x 
m urowana w kom in.

N a m iejsce w ypadku przyb yła  straż  
pożarna która dość szybko pożar zlikw ido  
w ała, jednakże przed jej przybyciem  spr. 
lila  się podłoga i su fit.

W ypadku z ludźm i nie było. S traty  
nieznaczne.

Przymusowa psdróż statku
/. O D Y M  DO GDAŃSKA.

W  porcie gd yńsk im  w ydarzy! się  w y t a 
dek zerw ania się przycum ow anego do na 
brzoża statku ,,B a l trover*.

Podczas załadow yw ania na statek  
skrzynj w ag i 3 i pół ton, na skutek siln e  
go mrozu, oraz dużej 1‘ali w iatru, popę
k a ły  lin y  stalow e. F alc zaczęły znosić sta 
tek na k anał przem ysłow y.

N a pom oc ruszyło  kilka holowników , 
m e m ogło jednak być m owy o w ylądow a  
niu znajdujących su; na statku robotni*

n/ i m o
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI >

P iątek , 28 grudnia.
6.80 Piosń kiedy ranne w stają zerze 

>.3i> G im nastyka 6.30 P ły ly  ł.00 Uziem ,ik  
poranny 7-15 M uzyka 8.00 Przerw a 11.57 
S ygn a ł czasu i h ejnał z K rakow a 12.63 
A ud ycja  południow a 13.00 Pr.erw a IS.oO 
Hokus, pokus, dotm nicus — aud. dla mło 
dzieży 15.20 Poradnik sportowy 15.30 Mu 
zyku obiadowa 16.00 D ziennik popołudnia 
w y 16.08 W iadom ości gospodarcze 16.20 
Rozmowa z chorym i 16.45 Felieton 17.00 
Opowieść o Jan ie Sebastian ie Bachu 17.45 
P ły ty  18.00 A udycja dla wsi 18.30 Pan jest  
m iłosiern y  18.50 Chór P o lsk iego  Radia
19.15 K oncert rozryw kowy 20.35 Audycje 
in form acyjne 21.00 Na przyjście Pana
21.15 K oncert sym fon iczny 22.80 Szkic 11 * fi 
racki 22.45 M uzyka 22.55 P rzeg.ąd  prasy  
23.00 O statnie w iadom ości dziennika w ie 
czorncgo. K om unikat m eteorologiczny  
23.05 W iadom ości z P olsk i w  języku fran 
euskim . 23,15 P atrz program  W -w y Ii.

KATOW ICE.

Piątek, 23 grudnia.
5.30 „Dzień dobry” — w eso ły  mon ta i  

płytowy.836.—6.35 Program  na dziś 14.u® 
Pogadanka aktualna 14J0 K oeert życzeń  
14.50 R adiofonizacja kraju 14.55—15.08 
W iadom ości bieżące i  g ie łd a  16.35—15.Cr 
P au l Dukas: Uczeń czarnoksiężnika — 
scherzo sym foniczne (p łyty) z W -wy 
17.45 „W ig ilia  na Śląsku” P ogadanka A- 
dolfa F ier li 17.55 Kolędy dla św ietlic  w 
w ykonaniu zespołu św ietlicow ego z No
w ego B ytom ia. 18.55 „Potrzeby nawozowa  
naszych  g leb ” — pogadanka. 18.25—-18.30 
W iadom ości sportow e 22.55—23.00 In form a 
cja 23.05 Zakończenie program u lokalnego

ków, w  Iości 12 ludzi oraz jednego straż*  
ka.

Statek  w yru szy ł w raz z robotnikam i 
do Gdańska, skąd robotnicy pow rócili 
do Gdyni koleją.

 oOo—

iwiiti i pt? UDO Wain
W  W IL N IE

P rasa w ileńska donosi, że lb grudnia  
w ileńsk a dyrekcja  kolejow a zw oln iła  a 
pracy 1466 kolejarzy ze służby drogowej 
,W liczb ie tej 500 osób pochodzi z W iln a

W ym ów ien ie ma term in 14-dniow y.
W  związku a tym  z  W iln a  w y je ch a li 

do W arszaw y delegacja , by interw enio
wać u  w ładz. N iezależne od tej d elegacji 
vv której skład w eszło 14 osób udało się  do 
W arszaw y ponad 100 osób z pośród zwoi 
nionycb by na w łasn ą rękę przeprowa
dzić in terw encję.

-A. ■' i *
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Ojciec jej miał szkatułkę, od której 

starannie kluczyk przechowywał i c?,ę 
sto m awiał do córki... „Patrz, ezy w i
dzisz tę szkatułkę, w niej zawiera, się  
tajem nica, która ciebie się tyczy i któ 
rą ci kiedyś opowiem ”. W  chw ili prze  
strachu chciałą. porwać tę szkatułkę, 
tak jak gdyby w szystko co poohod/i 
od ojca, mogło się nią opiekować. W e
szła do m ieszkania, które opuściła; 
matka jej tam się znajdowała i tr zy 
mała w rękach szkatułkę, którą otw o
rzyła i wrzuciła w ogień zwój papie  
rów. W skutek intuicji dotąd jej nie 
znanej, E ugenia zrozumiała, że jej 
coś porywają, że jej pozbawiają oslat 
niej nadziei i zawołała biegnąc do 
matki-

— Ta szkatułka jest moją własno 
śeią i to co w niej się znajduje do 
mnie należy.

— Nie ma tu nic twojego — odpo 
w iedziała matka, odpychając ją gw ał
tow nie — nie ma tu nic twojego na
w et chicha, który zjadasz, a na który

nie pracujesz.
— Nie jadłam  od cza*u jak mó> 

ojciec umarł —  odpowiedziało nie 
ustraszone dziecko i nie twój to dilob  
jeść będę.

Otóż to w ten sposób spotkała się  
m atka z córką po śmierci męża. IV 
chw ilę potem Joanna w yszła; trzeba 
było bowiem m yśleć o potrzebach d zi
siejszych i dnia następnego. Ubodzy 
są tak nieszczęśliw ym i, że nie mogą 
napawać się  niedolą swoją. Joanna  
pozostaw iła córce sw ojej staranie o 
uporządkowanie mieszkanie, w któ 
rym ojciec jej ducha wyzionął.

Jeżeli kiedykolwiek Eugenia naie 
żeć będzie do ciebie _  powiedział Sza 
tan, przerywając opowiadanie •— i je 
żeli dostrzeżesz zaw ieszony na jej szyi 
na jedwabnym  sznurku m ały wore 
czek, nie zrywaj go jakby niecna 
wspom nienie pierwszego kochanka.- 
zawiera on kawałek płótna, na btórcm  
znajduje się kropla krwi Hieronima, 
ostatni to szczątek tego szlachetnego  
życia, jedyny, ku któremu może zwrć

j cić uwielbienie dla ojca swojego, to 
jej bóstwo najśw iętsze.

Jednak dumna odpowiedź dziecka, 
nie była próżnym słowem. Eugenia  
w yszła  także; poszła do szwaczki, któ 
ra uczyła jej robót, i żądała od ni< j 
zapłaty, ażeby mogła pracować za do
mem w godzinach, w ciągu których u 
niej nic bywała. Dziecię, którego dnie 
były zajęte pracy za naukę, sprzedała  
noce sw oje i powróciła do domu i m o 
gła powiedzieć matce: „Zarabiam na 
chleb!‘‘ Ale wkrótce u: > i:,i sam tylko  
chleb zarabiać należało, ale na chich 
m atki, której H ieronim kazał porzu
cić rzemiosło pzrekupki i znalazła onr 
m iejsce zajęte, zwyczaje zm ienionym i 
kiedy zapragnęła wżiąść s ię  do niego 
na. nowo. N ie sądź, że Eugenia rozpo 
rządzała zapracowanym i przez siebie 
pieniędzmi i oddawała ona jo matce,
A matka co rano, krajała jej po kowal 
ku chleba, dawała jej jeden sou i ma- 
lA-da: „Idź do roboty”. Nie śmiej się 
mój panie, nie miej się pyszny posia  
daczu m ilionów , który zbliżasz się do 
nędzy, może wkrótce dow iesz się, jaką  
wartość posiada jeden sou. Jeden sou 
na uciechy, to nic, jeden sou na ko- 
nioczną potrzebę, to skarb. Za nadej
ściem wieczoru biedne dziecię, które 
zaw sze-oraw ie przychodziło pierwej, 
przygotow yw ała skromny posiłek wie 
ezorny; a  po w ieczerzy znów praca 
noce przepędzane orzv św ietle lampy! 
P ierw sze noce b y ły  straszne, w ierzaj 
mi; m usiała przecież uszyć suknie ż a 

łobne dla siebie i dla matki. Jednak  
była to dla niej w ażna okoliczność.

P ierw szy  to raz rozporządzała ma
teriałem, który miał ją okryw ać i pier 
w szy to raz instynkt n ienaw iści prze
ciw ko niepow abnym  kształtom  mógł 
się swobodnie rozwinąć: sukience swo  
jej ordynaryjnej nadała kztałt naj
św ieższy i najgustow niejszy. Nie sądź 
że ona to uczyniła lekkom yślnie wsku  
tek pychy, która dokładnie poł iżersi i 
jej ocenić nie dozwoliła. W itdziała  
ona, że- w iejskie upodobania Joanny  
będą tam obrażone. Przewidywała oni- 
że będzie obitą i nie om yliła  się pod 
tym  względem; ale było jej dobrze w 
tym  ubraniu. Szeptano około mej, że 
nie była stworzoną na wyrobnicę 
ubrała się tak, jak jej serce doradzał* 
i była tym  zadowolona.

— Alit rozum iem teraz, że k icha-1 
tę kobietę — pow iedział Luizzi — ta 
kobieta iest to pycha na najniższym  
szczeblu społeczeństwa.

— Pycha nigdy nie bywa na naj
niższym  stopniu, mój panie; próżność 
tylko, jakkolw iek byłaby w y soku, 
pełza w kałuży.

Luizzi przyjął bez odpowiedzi zuie 
w agę Szatana i dał mu znak, ażeby 
ciągnął dalej opowiadanie; Szatan  
tak mówił;

d. c. u.
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Międzynarodowi handlarze broni i narkotyków
zdemaskowani przez policję

Sensacją Ameryki jest, jak pisaliśmy, 
afera Donalda Costera, generalnego dyrekio 
ra  firmy Mac Kesson et Robins, trzeciej uaj 
większej rozdzielni artykułów chemiczny, h 
na terenie Stanów Zjednoczonych. Znany w 
najwytworniejszych kołach dolarowej metro 
polii Coster uważany był za jednego z nay 
tęższych ekonomistów Stanów Zjednoczo
nych, którego rady zasięgano niejednokrot
nie, gdy chodziło o doniosłe posunięcie w 
dziedzinie handlowo-gospodarczej.

Majątek jego oceniano na kilka milionów 
dolarów.

Ten poważny i ogólnie ceniony człowiek 
był, jak się obecnie okazało, zw ykłym  prze- 

■ stępcą, skazanym już przed 25 lały ra oszu
stwo i sprzeniewierzenie około 3 milionów  
dolarów na kilka lat więzienia.

Było to w r. 1913. Na czele koncernu 
Raara stał nadzwyczaj sprężysty kierownik. 
Nagle skandal, komisja rewizyjna wykryta 
nadużycia. Kierownika skazano na karę wię
zienia. Przy badaniu jego przeszłości oka
zało się, że za podobne sprawki siedział on 
już w więzieniu w 1906 roku. Gdy obecnie 
Wybuchł skandal w starej, mającej za sobą 
wiekową tradycję firmie Mac Kesson et Ro
bins pewien detektyw am ator przypomniał 
spbie, że okoliczności tej sprawy dziwnie 
przypominają skandal w koncernie Haara * 
przed 25 laty. Powodowany zawodową cie
kawością detektyw porównał odciski palców 
b o ła te ia  obecnej afery Costera z odciskami 
niejakiego Musica, kierownika koncernu 
Haara. Wobec identyczności rozpoznania 
daktyloskopijnego nie było już żadnej wąt
pliwości, że Music i Coster są również iden
tyczni.' Ustosunkowany już wówczas Musie 
nie odsiedział kary. Zniknął z powierzchni 
Życia na pewien czas. W kilka lat oóźniej 
pojawił się znów pod przybranym nazwi
skiem Donalda Costera, występując jako u- 
rzędnfk śledczy, prokuratury nowojorskiej. 
Następnie pracował w biurze jednego z n a j
bardziej wziętych adwokatów nowojorskich, 
specjalisty' od spraw kryminalnych.

Tu zapoznał się gruńtownie ze w szystki
m i arkanami afer kryminalnych i w yko rzy
sta! nabytą „wiedzę" w ostatniej przez siebie 
tariranżowanej aferze.

W r. 1922 Donald Coster założył fabrycz
kę wody do włosów. Wykorzystując swa 
łtosunki w najwyższych kolach gospodar
czych i politycznych Stanów Zjednoczonymi 
Donald Coster umiał tak pokierować swymi 
Interesami, że wkrótce mała fabryczka wody 
do włosów złączyła się z olbrzymim, trzecim 
co do wielkości w Stanach Zjednoczonych, 
przedsiębiorstwem, Mac Kesson et Robins, 
reprezentującym majątek 87 miln. doiarów. 
Na czele obu sfuzjonowanych przedsię
biorstw stanął Coster jako naczelny dyrektor 
Firma pod zarządem Costera zmieniła się 
rychło w domenę rodzinną Coster—Musiea. 
Najstarszy brat jego pod przybranym n a 
zwiskiem, Jerzy Bernard, został generalnym 
agentem firmy. Dwóch innych braci również

Komisja da spraw przemysłu
LUDOW EGO I DOMOWEGO.

Na posiedzeniu K om isji do bpraw  Prze 
pi;, siu  Ludowego i Domowego przy  Mini 
strze P rzem ysłu  i lia n d lu  rozpatrzono 
spraw ozdanie z w ykonaniu p lanu  akcji 
p rzem ysłu  ludowego i domowego na rok  
1938. A kcja  ta  finansow ana była przez 
M inisterstw o Przem yślu  i H an d lu  oraz 
Fundusz P ra c y  łącznie na sum ę 77a.OnO 
zł, O rganam i w ykonaw czym i były  B aza
ry  P rzem ysłu  Ludowego, K asa Spółdziel 
sza dla P rzem ysłu  Ludowego oraz Izby 
"Rolnicze.

W  b. r .  przejdzie do wsi prze? skupy 
Bazarów Przem ysłu  Ludowego okMo 
3.600 zł. za płótno, len, wełnę, sam odziały 
w ełniane oraz sztukę ludGwą. Izby Rolni 
cze prow adzą akcję in stiu k cy jn o  - inwa 
s ty cy jn ą  przede w szystkim  w zakresie 
racjonalnego  przerobu surowców przem y 
siu ludowego. Związek Izb O rganizacyj 
R olniczych ukończy w b. r. budżetowym 
prow adzoną od dwóch la t s ta ty sty k ę  prze 
rayslu ludowego, domowego i chałupniczą 
*o

pod przybranym nazwiskiem Dietrichów 
otrzymało stanowiska jeden jako kasjer fil
my, drugi jako kierownik przedstawicielstwa 
firmy w Bridgeport w stanie Conneethit.

Pod osłoną cieszącej się powszechnym  
szacunkiem firm y Music— Coster wraz ze 
swymi braćmi uprawiali najrozmaitsze inte
resy.

Przez ich ręce szedł handel narkotykami, 
agenci ich pracowali w spelunkach Szang
haju, knotrolowali pola maków, uprawiane 
ze zezwoleniem władz krajowych w Mukdc- 
nie i dostarczające niezbędnego surowca dla 
wyrobu opium, działali na terenie Ameryki 
i Europy, zasilając przemytnictwo kokainą 
i innymi narkotykami.

Oni te ł dostarczali broń i nyderial wo
jenny dla Hiszpanii republikańskie].

Gdy kongres Stanów Zjednoczonych u- 
chwalał ustawę o neutralności i zakazie wy
wozu materiału wąj-.-nnego ze Stanów Zjed
noczonych, Music-Coster gorączkowo załado

wywał statek Hiszpanii republikańskiej „Mar 
Cantabrica", stojący w porcie nowojorskim 
częściami samolotów i materiałem wojen
nym, przeznaczonym dla rządu ba-celońskie- 
go. Przedsiębiorczy aferzysta sam dozorował 
załadunek statku, odrywając się co chwilę 
by telefonicznie porozumieć się ze swym 
zaufanym na kongresie, czy ustawa już jest 
przyjęta. Koło południa dostaje telefon 
„ustawa będzie przyjęta za godzinę". W lej 
chwili padł rozkaz dla robotników porto
wych „przestać ładować11. Do kapitana stat
ku Mar Cantabrica podbiegł Coster. Panie 
kapitanie, odjeżdżajcie natychmiast. Za go
dzinę może już być za późno. W tej chwili 
zaczęły pracować turbiny statku, G d/ w go
dzinę później nadeszła wiadomość o żaka ' e 
wywozu broni, kierownictwo portu zarzą
dziło pościg za Mar Cantabrica. Zapóźuo.

Statek barcelońskl był już na pełnym  
morzu, poza granicą amerykańskich wód 
terytorialnych.

WSKAŹNIK W A R T O Ś Ć f t t E A Ł M E J  PKAC W POLSCE 
1950 1031 1952 T953]T95*3k95S]<936 493?

Jeden % ob jaw , w t o p ra ć . U- -i—u&. 
czej P o .sk i i lu s tru je  w skaźnik w artości 
realnej plac w  Polsce. W okresie uajwięk 
szej depresji gospodarczej, tj. w latach 
1S32-3 płace w porów naniu  z r. 1928 spadły  
o 32 proc. Od roku 1931 zaczyna się w yraź 
n a  popraw a, w roku  ubiegłym  w artośS 
rea ln a  płac w ynosiła 1116 proc. wartość* 
z r. 1928; ro k  bieżący zazn»c?y się jeszcze 
w iększą w tym  zakresie popraw ą.

P łace w Polsce w ciągu  osta tn iego  ilz'e 
sięciolecia ksz ta łtow ały  się dla rozm ai
tych  przem ysłów  niejednolicie. Podczas 
w artość rea ln a  p łac podniosła się o 36

m
m

>. Uicitłurych gałęziach produkcji 
proc. i wyżej (hutnictw o żelazne, prze
m ysł papierniczy) w innych nie osiągnę 
ła jeszcze poziomu 1928 r  (górnictw o we 
głowę, przem yśl drzew ny, spożywczy, 
odzieżowy i budow lany) Zależne to je s t 
oczywiście od kon iu n k tu ry , charak te ry - 
stycznej d ’a poszczególnych dziedzin źy 
c ia f gospodarczego;

P rz y  obliczaniu w artości rea lnej p łac 
wzięto pod uw agę zniżkę kosztów u trzy  
m an ia  (kosztów' żywności, m ieszkania, 
u b ran ia  Up.) na korekta bowiem daje  do 
p iero  is to tn y  obraz sy tuacji.

sp>€pa

Dokoła wniosku Śl. OZPS.
w sprawie likwidacji Ligi PZPN.

Śląski O kręg P iłk a rsk i zgłosił na wal 
ne zebranie P Z P N  wniosek o łikw idakej. 
L ig i PZPN . i podporządkow ania klubów 
ligow ych bezpośrednio zarządow i PZPN .

.W pro jekcie  swoim Okręg Śląski pro 
ponuje; aby  w szystkie opłaty  klubów 
n a  r-ecz L ig i przelać na PZPN . i uzyska 
ne w ten sposób środki finansow e przezna 
czyć na rozwoj sp o rtu  p iłkarsk iego  w 
okręgach w schodnich Rzpiitej. N astępnie 
Ś ląski OZPN proponuje , aby k luby  lu te 
we na w alnym  zebran iu  PZPN  nie były 
reprezentow ane ja k  dotychczas przez de 
legatów  Ligi, lecz przez delegatów  okrę 
gów, p rzy  czym okręg, za każdy klub P ro  
wy dysponow ałby dodatkow ym i 8 glosa 
mi.

W  zw iązku z powyższą uchw ałą Ślą 
skiego OZPN. jedno z pism  w arszaw skich 
zwróciło się do prezesa L ig i p. płk. R u 
dolfa.

Spraw a ta  — mówi p. płk. R udolf — 
je s t dla m nie osobiście obojętna Czy w a 
istnieć Liga, czy też ma je j nie być, o 
tym  może zdecydować w alne zebranie k ia  
bów ligowych.

Dziwię się ty lko, że wt iosek n -niesie 
n iu  Ligi w ysuw a nie żaden klub ligowy, 
ty lko  O krcg Śląski. Z rów nym  po wodze 
niem T.ga m ogłaby zgłosić w niosek o 
likw idacji okręgu Śląskiego...

Z kolei pismo warszawskie zainterpolo

w ało w iceprezesa zarządu PZPN . p. pik. 
Żofędziowskiego.

N a w stępie p. p łk, Żołędziowski za 
strzeg ł się, iż nie m ówi w im ieniu  P Z P  
N-u, k tó ry  w krótce praw dopodobnie zaj 
m ie w tej sp raw ie  stanow isko - lecz w ła 
suym .

— To co e?yraleiu o w niosku śląskU  
go OZPN. proponującym  zniesienie Ligi 
P Z P N . — oświadczył płk. Żołędziowsk] — 
Jest ta k  lakoniczne i suche, że bez dłuż
szej m otyw acji, trudno  dziś jeszcze o tym  
w ydać obiektyw ny sąd. Przede wszystkim  
m uszą w te j spraw ie wypowiedzieć się 
k lu b y  ligow e i sam a Liga

Mogę od siebie ty lko  dodać, że dotych 
czas w ielkim  plusem  PZPN -u, jak o  n a j
wyższej m a g is tra tu ry  p ilk ars tw a , je s t to, 
iż stoi on zdała od bezpośredniego udzia 
łu  w i-ozst rzygani u nieraz zaw iłych i 
drażliw ych zagadnień, o k tó rych  kluby  
(i L iga) w większości w ypadków  decydo- 
w ały  we w łasnym  zakresie.

W ysun ię ta  prze? Śląski OZPN konoep 
c ja  p rzejęcia  agend klubów ligow ych 
przez Związek, w ciągnęłaby niepotrzebnie 
PZPN . w codzienne „perypetie’", dotyczą 
ce rozgryw ek ligow ych w ery fikacji za
wodów itp . N ie leży to — zdaniem  moim 
— in te resie  całokształtu  sportu  p iłk a r  
skiego.

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH 23 GRUDNIA
23 grudnia urodzeni obdarzeni są usp* 

sobieniein statecznym i uczynnym. Mają 
zamiłowanie do religji i etyki, peda-jogt 
ki, i zawodu urzędniczego, na stanowisku 
naczelnem wyniosę się jak najwyżej i bę 
dą kieiować innym i

Pomimo chwilowych przykrości, poży 
d e  małżeńskie będzie zgodne. 2311

oO o - - -
<

W telegraficznym
s trocie

KS. WINDSORU POZBYŁ SIE „OPIE
KUNA ’ Z POLICJI ŚLEDCZEJ

K siążę W indsoru pozbył się nareszcie 
swego ,,opiekuna1, Urzędnik policji k ry  
m inalnej. Yzkot nazwiskiem D aw id S to r 
n e r , wczoraj powrócił do Londynu celom 
ponownego objęcia jednego ze stanw isk  
Scotland Yardu.

Tow arzyszył on już od 18 la t k*. 
W indsoru, stanow iąc jego straż  p rzyb iez  
n ą  i odbył z księciem  w szystkie jago 
podróże.

K R W A W A  B ITW A  PO D  NAZARETEM
.W sta rc iu  w pcbłiżu  N azaretu  pom ię

dzy patro lem  b ry ty jsk im  a  zorganizow a
n ą  g ru p ą  Arabów  zostało zabitych 10 
powstańców. W ręco żołnierzy b iy ty j-,, 
skieb dostał się oMi ty  m a te ria ł w ojem i/.. 
Jeden  z żołnierzy został ranny . Na po 
łudm e od H a ify  aresztow ano w jednej 
z wiosek członków try b u n a łu  powsl.au 
czego. ’

50 CIĘŻKO CHORYCH W PŁ O M łE - 
M A C H  ■

W  szpitalu  w m iasteczku Tukim ii w 
pobliżu R ygi, w ybuchł dziś w n jc y  
groźny pożar, k tó ry  spotęgow any silnym  
w ichrem  w krótce ogarną ł cały  budynek. 
Dzięki w ysiłkom  personain  udało  się 
wynieść w porę 50 ciężko chorych i um ia 
scic chwilowo w okolicznych domach. Bu 
dynek sp łonął p raw ie  doszczętnie, u ra io  
wano jed y n ie  część cenniejsiyr-,h ąp a ra  
tów i przyborów  leczniczych. Silny mróz 
uszkodził wodociągi, co ogrom nie u tru d n i 
ło akcję s traży  pożarnej.

PŁONĄCY POCIĄG
E xpress „K ron juele”, ku rsu jący  tnię* 

dzy K openhagą a A alborgieoi s tan ą ł o- 
negdaj po południu  w płom ieniach.

Podróżni i obsługa poeiągu zdołali się 
ui'atowae. P ożar pow stał wkrótce za s a 
c ją  F a a ru p  w skutek kró tk iego  spięcia w 
2 pierw szych w agonach i ob jął niebawem  
cały  pociąg, k tó ry  zafr?ym auo. Z pociągu 
którego budowa kosztow ała 600 tys. b a 
ron  został stalow y szkielet.

skład ii w
K A D R O L IM P IJS K IC H .

N a ostanim  posiedzeniu Polskiego Ko 
m ite tu  O lim pijskiego zatw ierdzono 
ostateczne sk łady  k ad r o lim pijskich  w 
rozm aitych  działach sportu .

Zatw ierdzono zgłoszony dopiero teraz  
sk ład  k a d ry  jeździeckiej .do k ló re j weszli 
n astęp u jący  zaw odnicy: rtm . Czerniaw ski 
rtm . K om orow ski, rtm . Rylke, por. J ,  Bil 
w in  p o r Z. Bilw in, por. ?  ku licz, por. Pu 
borecki, por. Zelcwski por. Bnni-ćwicz I 
por. W ołoszowski.

W  kadrze strzeleckiej skreślono, na 
w niosek Związku Strzeleckiego. W a s ile i 
skiego i K aczm arczyka w kadrze p iłkar 
skiej dodano M atiasa TI. Składy  kad r 
ko la rsk ie j i ka jakow ej pozostawiono bw  
zmian.

P. K. 01. odbył się konferencję z k ie 
row nikam i kadr, om aw iając p lan  przygo 
tow aii sportow ych oraz budżety. Od 
związków zebrano inform acje  o zawodni 
bach. i

Ślubow anie o lim pijskie odbędzie jlą  
w kom itetach reg ionalnych  w W arszaw ie 
K rakow ie. K atow icach, Poznaniu , B ydga 
szczy, Lodzi i Lwowie.

Do P.K.Ol. dokooptowano dla prow a
dzenia opioki lekarsk ie j nad zaw odnika 
mi kpt. dr. Grodzkiego.

K om itet postanow ił ufundow ać nagra  
dę na narc ia rsk ie  m istrzostw a św iata  w 

1 Zakopanem .
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PO D A REK  ELEKTRYCZNY [

NOWE MIASTO ITALSKIE.
•' Na zdjęciu — rzut oka nowozałożone 

przez Mussoliniego miasto włoskie Carbonia 
W Sardynii, którego uroczyste poświęcenie 
odbyło się w dniu 18 grudnia br. Podczas

W ALNE ZGROM ADZENIE 
KKS, CZARNI.

.W dniu  6 styczn ia  1D89 r. w lokalu  w la 
scuym  przy  ul. Dziewiczej 11 odbędzie 
cię doroczne walne zgrom adzenie RK S. 
Ćztirni. Zaproszenia w raz z porządkiem  
ebrad  przesiane zostaną w szystkim  nie 
zalegającym  w opłatach członkom. Foczą 
iek obrad  w pierw szym  term in ie  o godz 
9 e j, a w drugim  term in ie  o godz. 9.3ft.

nieformalnie ukarano
KUSOCINSKIEGO I ŹURERA

N a posiedzeniu zarządu  Polskiego Zw. 
Lekk o a tle  t  yezn eg o rozpatryw ano  spraw ę 
K usociuskiego i Zubera. Zarząd PZLA, 
stw ierdził, żę kom isja  WOZLA. u ak łada  
jąe  na tycli zawodników k ary  trzy le tn ie  o 
d yskw alifikac ji przekroczyła  kom peten
cje przew idzaae sta tu tem , wobec czego 
w yrok uznano za n ieform alny .

K om isja  m usi obecnie oddać w szyst
k ie  ak ta  i m ate ria ły  dowodowe zarządowi 
P Z PA , który po przekazaniu  sp raw y 
przez W OZLA. zajm ie się sani prowadzę 
■nem śiedątwa i wyda wyrok.

U k a r a n i e  P e f e r f c a
ECHA MECZU ZA G ŁĘB IĘ - RUCH

: Ja k  p isa liśm y n a  meczu p iłk a rsk im  
m iędzy reprezen tac ją  Z agłębia a Ruchem  
w ynikł incydent między Cichoniom a P e 
lerkięro. Ciehoń u k aran y  został prze* 
iiagłębiowski W. G. i D. naganą, a o- 
becnie W ydział G ier i D yscypliny L 'g i 
postanow ił na swym środow ym  posiedzę 
n iu  u k a rać  zaw odnika Pet erka (Ruch )
2  tygodniow ą dysk wali fikcją.

Kalboivzvk
IV D O B R EJ FO R M IE

- W  ram ach odbyw ającego się w Suw ał 
kaoh k u rsu  in struk to rsk iego  w jeżdzre 
szybkiej na  lodzie, zorganizow anego przez 
państw ow y urząd W F i P W  odbyły s,hj 
pierw sze w tym  sezonie zawody łyżw iar 
skie, w których startow ało  ponad Tft za
wodników’.

«.®ks * $ 6  « &

C s s f b r n m nR O M A
SOSNOW IEC, ORLA TEL. €2521

POLECA NA NADCHODZĄCE 
ŚWJ-ETA BOŻEGO NARODZENIA 

Duży w ybór p ierników  od 2.50 kg
B abka podolska 4 00 kg
B abka parzona 3.20 kg.
1 'lacek 3,20 kg
JStrueie z m akiem  3.20 kg.
fc trucie m igdałowe 4,00 kg.
T o rty  od 2 zł. sztuka, oraz duży w y b śr 
bom bonierek, cukrów  i ozdób choinko 
wych. W yborowe herbatn ik i 3.20 kg.
r E N Y  N I S K I E  -------------------
 ... O B S Ł U G A  S OL I D N A.

W  W W W  ; 1

uroczystości poświęcenia Mussolini wygłosił 
wielką mowę, w której poruszył sprawy we 
wnętrzne Włoch.

N a zawodach tych sta rto w ał rekordsP 
k tó ry  w ykazał się zupełnie dobrą formą 
500 m. osiągając w ynik  50.6 ę. na  3000 m. 
s ta  P o lsk i rv jeździć szybkiej K albarczyk 
K albarczyk  w y g ra ł w szystkie biegi: nu 
- r  5:51 ulin. w biegu am erykańsk im  (7.000 
m.) p a ra  K albarczyk  — W enerski zwyeią. 
żyła w’ czasie 14.5 min.

PRAKTYCZNEJ PANI

PA N U

SMAKOSZOM

AMATOROM DOBRYCH 
SMACZNYCH POTRAW

ALE JA K I I KOM U 7

porcelanowy imbryk ze sp^ejaliią 
wkładką do pasteryzowania mleka" i im 
bryezkiem do naparzania herbaty.

frzałkę nurkową lub grzejnik „Sam4’ 
o błyskawicznego zagrzania wody 

do golenia.

elektryczną maszynkę do kawy

- kuchenkę elektryczną 

NIEDOMAGAJĄCYM •— poduszkę elektryczną.

Wyciąć i PneechowBĆ I

TELEFON ZAŁATWI
każde Twe życzenie

KINO „SOSN"
Sensacja — 

P olar prerii

»  ___________

Homans -j-: Emocja 
— walka z indianami 

P t-

Pościg
w roi. g l  JOAN BEN NET, R. SCOTT 

1 MAY ROBSON.
Początek I seansu o godz. 17.30,

S

61241

Św ięta spędzam y w domu przy lekturze, 
na jp rak tyczn iejszym  prezentem  gwiazd
kowym  to o ku lary  m  szkłam i ZEISS-

*O K ULARIUM “
w Sosnowcu v i s  a v i s  dworca

P rak tyczne  podarunk i gwiazdkowa. B arom etry , term om etry , kom pasy i 
lo ru e tk i tea tra ln e , a p a ra ty  fotograficzne, album y w skórzanej okładce 
a p a ra ty  detektorow e, słuchaw ki, la ta rk i i  t. p. w dużym wyborze. —
W ydaje się bezpłatn ie okulary  d la  członków  U bezpieczalm  Społecznej

i pracow ników  P . K. P .

Wszędzie „EXPRES ZAGŁĘBIA* dociera i dlatego rekla- , Q ł_
ma zamieszczona w „Expresie" odnosi należyty O" i t
skutek. Ogłoszenia przyjmuje administracja

r

K IN O  „ i A G Ł Ę S l E l l f

Dziś osta tn i dzień!
WSPANIAŁY FILM  PR O D U K C JI FRANCUSKIEJ p. f.

PENSJONAT MIMOZA
Rozgorzałe żądzą oczy, — Sym bol nam iętności ludzkiej. — R uletka. — Oto 

ciekawe i rea listyczne  tło filmu.
W roi. gł.:

ĘHAN.gCHSK HOSAY, PA U L BERNARD, ALERMK, JE A N  MAX
Początek o godz. 17.30, w niedziele 15.30.

» łR "

l iKino „P A T R IĄ
A. DYM SZA, E. BODO! i H E L E N A  G ROSÓW NA  

kom edii p o lsk iej:
mistrzowskiej

PAWEŁ i GAWEŁ
HVM0R,  TEMPO, EMOCJONUJĄCA 4KUJ.u  

P R Z E Z A B A W N E  SYTUACJE,  H 7HAGA N Y  ŚMIECHU!

i f c f f f t i o r
PO D W Ó JN A  M IARA.

P o rtie r: — Proszę się zachowywać
przyzwoicie i trzym ać ręce przy sobie! 
W  naszym  tea trze  są wzbronione sceny 
miłosne.

Gość: — J a k  to, a tym  na ekran ie  wel 
no się całować!

*  *  *

RÓŻNICA
L ekarz: - -  N iech pan się nie m artw i. 

J a  również m iałem  tę sam ą chorobę i ja k  
p an  widzi, dożyłem do starości.

P ac jen t: No tak , ale pan doktór m iał 
innego lekarza. - ,

D E F IN IC JA .
— Co to je s t geniusz finansow y. • -
- To je s t tak i człowiek, k tó ry  prędzej 

zarab ia  pieniądze, niż rodzina p o tra fi je 
stracić.

1

DROBNE 06t8SłEHIfl

ZMTBIONK O OKHM KNTY
■łSBSWM S ws w iM azzaH K W B in t . i  m i « i  m m i

K IK  JU L IA N  zgubił książkę wojskową,
w ydaną przez P . K. U. Miechów. ___
PACAN ANTONI z D ąbrow y zagubił le
g itym ację , bezrobocia N r. 1358/37.

N um er akt. K m . 268/36.

O b w ieszcz en ie
O L IC Y T A C JI NIERUCHOM OŚCI.

K om ornik  Sądu Grodzkiego w Olkuszu 
P io tr  S ło ta  m ający kancelarię  w Ołk«- 
szu, ul. 3-go M aja  Nr. 61 na  podstawi* 
a rt. 676 i 679 k. p. c. podaje  do publicz
nej wiadom ości, że dn ia  8 lu tego 1939 r„ 
o godz. 11 w Sądzie G rodzkim  W’ Skał* 
odbędzie się sprzedaż w drodze publiezso 
go p rze ta rg u  należącej do dłużnika!W ła
dysław a i Ja n in y  małż. Ślizowskieh u w  
ruchom ości położonej w W ierzchowin, 
gm. Ciauowice, pow. olkuskiego, składa
jącej się z fo lw arku  obszaru 114 w u fi* 
245,26 pręt. z zabudow aniam i i inw enta
rzem m ającej urządzoną księgę hipotecz
ną rv W ydziale H ipotecznym  Sądu Ofcr* 
gowego w Sosnowcu, oznaczoną Nr. 2'i'l.

N ieruchom ość oszacowana została a* 
sum ę zł. 154.309, cena zaś w yw ołania wy
nosi zł. 115.725.

P rzystępu jący  do p rze ta rg u  obowiąza
ny  .jest złożyć rękojm ię w wysokości 
zł. 15430.

R ękojm ię należy złozyć w g o to w 
anie, albo w takich  papierach  w ar
tościowy; !, bądź książeczkach w kła
dowych in sty tuc ji, w których wolu8 
umieszczać fundusze m ałoletnich. Fapi* 
ry w artościow e p rzy jęte  będą w w a rto ś c i 
trzech czw artych części ceny giełdowej.

P rzy  licy tacji będą zachow yw ane w* 
ruuki licy tacy jne , o ile dodatkowym 
publicznym  obwieszczeniu nic będą pod* 
ue do wiadomości, w arunki odmienne.

P raw a  osób trzecich nie będą przes/k'! 
dą do licy tac ji i przesądzeniu własność1 
m rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 

osoby te prżed .rozpoczęciem przetarg1' 
nie złożą dowodu, ze wniosły powództw8 
o zwolnienie nieruchom ości lub  .lej ozC?e> 
od egzekucji, że uzyskały  postanowieni® 
właściwego sądu, nakazujące zawieszeń'® 
egzekucji.

W  ciągu ostatn ich  2 tygodni o r  ed lic? 
łaeją wolno oglądać nieruchom ość w dn* 
powszechnie od godziny 8 ej do 18-toJ, 
ak ta  zaś postępow ania egzekucyjnego 
" " '/n a  przeglądać w ?ądzie Grodzkim w 
Skalo.

D nia 3 g rudn ia  1938 r.
K o m o rn ik  (—i PIO T R  SLOTA-

Wydawca: H elena M onslorska.
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